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Ekspozytura Niemiec w Polsce.
Syoniści domagają eię przy pomocy 

owych zagranicznych protektorów uznania 
łydowtikiol) mieszkańców Polski za „mnioj- 
ezoćć narodową11 z takremi miieiudi konse- 
kwencyami, jak wprowadzenie żargonu — 
na początek — do szkół pfuMicznych i czę
ściowo do urzędów. Już nie jakieś mniej 
hib więcej zgennaniraowane kresy, lecz 
rdzeń Polski, cały wogóle jej obszar, miał
by być ogłoszony na wzór Macedonii kra
jem „narodowo mięszanym“. Wobec tej zu
chwałej próby popełnienia gwirłtiu na od
wieczni i e polskim charakterze naszej ziemi 
należy przedewszystikięfli stwierdizić, że o 
i s t n i e n i u  n a r o d o w o ś c i  ż y d o w 
s k i e j  w ą t p i ą  s a m i  ż y d z i .  Wątpią 
bardzo wybitne jednostki i całe grupy lu
dzi żydowskiego pochodzeniu w Polsce, w 
Niemczech, na. Węgrzech, we Francyi, w 
Anglii. Ameryce. Jeżeli np. hebrajczycy 
węgierscy swym słynnym madziarskim szo
winizmem, który tak głęboko wbił się w 
pamięć tamtejszych Słowian i Rumunów, 
przewyższyli samych rodowitych Madzia
rów, to zbytecznem byłoby pytać ich, czy 
uważają się za „naród żydowski11. Znany 

'autor francuski, Józef Remach, żyd, w ar
tykule o podstawach syonizmil, zamiesaczo- 
nym świeżo w „Morni-ng Post'1, napisał: 
„Naród żydowski istniał, kiedy istniało 
królestwo Izraela, lecz dziś, od dwudziestu 
już wieków, naród taki nie istnieje". Nie 
będziemy mnożyć tego rodzaju, przykładów, 
gdyż zjawisko jest zbyt znane, aby nacho
dziła-potrzeba dowodzić jego istnienia, &y-£iago“ . Całą literaturę poświęcono rozetrzą-
dzi. jako całość, mają, powtarzamy, sami 
wątpliwość, czy są narodom. Jedni twierdzą 
kategorycznie, że są, inni równie katego
rycznie ternu przeczą. Czy istnieje na kuli
ii emskiej oświecony Frakcuz. któryby do

kiem do czegoś bliskiego, swojskiego, ro
dzimego. Moment wspólnoty, czy pokre
wieństwa językowego, prowadzi za sobą 
tradycyjną i żywiołową grawitacyę „wscho
dniego11 żydestwia do niemieckiej kultury. 
Znaną jost olbrzymia poczytność prasy nie
mieckiej wśród polskich żydów, ich lgnie- 
nie do Wiednia, Berlina, wogóle <ło ognisk 
niemczyzny. W Gałicyi, mimo kilkudziesię
ciu lat działania szkoły polskiej, językiem 
domowym tysięcy wykształconych rodzin 
żydowskich jest dotąd język niemiecki.

Jakbym przedłużeniem tych faktów i zja
wisk są p o l i t y c z n e  sympatye niemie
ckie naszego żydostwa. Podczas ubiegłej 
wojny znalazło to dobitny wyraz w wyją
tkowo ścisłym stosunku, jaki połączył ży
dów w.Polsce z panującą, wojującą i oku
pującą u nas Germanią. Gdy my Polacy 
walczyliśmy między sobą o oryentaeye, pa
sując się ciężko z (pytaniem, czy iść po 
stronie koalicya, ale z Rosyą, czy też prze
ciw Rosyi, ale bez koałicyi, nasi st o .-.u za
konni współobywatle, żadnych nie doświad
czając wątpliwości, jak jeden mąż prosili 
Boga, by Wogo-ławił zastępy Hindenburga, 
Sprawa niemi o oka miała, w nich oddanych 
do gięli duszy przyjaciół, stwierdzających 
wobec niej czynnie swój sentyment. Na od
wrót traktowali Niemcy żydów, jako „swo
ich", jako naturalnych sprzymierzeńców. 
Pamiętne jest dotąd żywe zainteresowanie, 
jakie obudziła w Niemczech podniesiona 
przez prasę berlińską kwestya „Ostjuden-

Waluta polska

saniom na temat cennych wsług, jakie ży
dzi polscy mogą oddać Niemcom w ich za
powiadającej się tak pięknie ekspanzyi na 
wschodzie Euroąw. Kiedy potęga niemie
cka runęła, a Kraków dożył dnia zrzwiecnia

świadcz.:;! niepewności co do bytu lub nie- Habsburskich godeł a gmachów publicz-
bytu narodu francuskiego? Czy problem po
dobny w stosunku do swego " środowiska 
zaprzątał kiedykolwiek Niemców, Polaków, 
Szwedów, Turków? Nigdy. T ylko społe
czeństwo żydowskie nurtuje ta zagadka.

Nie jest więc pownem, czy nasi współo
bywatele z Pipadówki, chwalący Pan Boga 
według mrzepisów starego testamentu, kwa
lifikują się na. „mniejszość narodową". Na
tomiast jest jedna rzecz murowana: o je z y -  
i t y m  j ę z y k i e m  mą s  ż y d o w s k i c h  
w P o l s c e  i na  c a ł y m  w s c h o d z i e  
E u r o p y  j e s t  z e p s u t y  j ę z y k  n i e 
m i e c k i  i w s k u t e k  t e g o  t w o r z y  
i y d o s t w n  tu u n a s  j a k g d y b y w y 
d ł u ż o n e  d a l e k o  o d  s e r c a  G e rm a 
ni i  r a m i ę  n i e m i e c k i c h  w p ł y w  ów. 
Niechaj pp. syoniści wysypią na stół choć
by cały wagon literatury, poświęconej opi
saniu wszystkich swoistych cech żargonu. 
Tego faktu niczem nie zatrą: żargon żydów 
jest żargonem n i e m i e c k i  m. Niemiec i 
żyd wschodnio-europejski nie potrzebują 
między sobą tłomac&a —  porozumiewają 
się wybornie wprost, bez pośredników. Ję
zyk żyda polskiego, o ile chodzi nie o sub
telności konstrukcyjne, lecz stopień zrozu
miałości, pozostaje do literackiej niemczy
zny w takim stosunku, jak dyalekt ludowy 
z frankońskich lasów, czy z nad brzegów 
Izary. Ztąd pochodzi ta nadzwyczajna la
le-ość, z jaką każdy nieokrzesany żyd ma
łomiasteczkowy w Polsce, wychyliwszy się 
ze swej kryjówki, opanowuje niemczyznę 
„książkową11. Z lat szkolnych przypomina
my sobie wszyscy, że nasi koledzy 'żydow
scy bez wyjątku, bez względu na to, cay 
pochodzili z najeńmniejszych zaułków ghet- 
ta, czy z domów mteligencyi sturozakonnej 
kulturalnie spolszczonej byli zawsze pier
wszymi ..Niemcami11 w klasie, nie ucząc się 
[wprostu języka, nad którym my Polacy 
musieliśmy się cięrżko mozolić. W Polsce 
j.-icma wogóle żyda, nie mówiącego po nie
miecku. Stosunek - d© tej nienawistnej dla 
nas mowy jest u naszych żydów stosiin

nych, żydzi chodzili jak ogłupiali, jakby w 
proch runęły ich świętości Pomijamy już 
żydostw© pozffiańsJde, które wydało ze swe
go łona szereg najzjadliwszych Wszech- 
niemców-germanizatorów, gdyż to rzecz 
zbyt jaskrawo zapisana w świeżej pamięci. 
Te wszystkie zjawiska mogą być złagodzo
no co do formy, mogą i oczywiście w no
wych warunkach utracą swój bezpośredni 
zewnętrzny wyraz. Jednak istota rzeczy, ja
ką jest instynktowne lgmienio żydów do 
niemieckości, pozostanie nadal jako «3a po
tencjalna, albowiem wypływa z faktu, iż 
dla dwumilionowej ta asy żydów na ścisłe 
polskim obszarze dyalekit n i e m i e c k i  
jest językiem ojczystym, językiem pierw
szych pojęć i wzruszeń, językiem, który 
zresztą syonizm uznał za n a r o d o w y .

Cokolwiekby sobie i drugim obiecywali 
pp. syoniści, źle poinformowana troskli
wość prezydenta Wilsona o żydowską 
„mniejszość narodową" n a p r o w a d z i ł a 
b y  n a s  w p r a k t y c e  d o  w y t w o r z e 
n i a  z m as s t a r o z a k o n n y c h  w P o l 
s c e  t r w a ł e j ,  s i l n e j  e k s p o z y t u r y  
n i e m i e c k i c h  w p ł y w ó w  nad Wisłą 
i Bugiem. Z tego mężowie koalicyjni nie 
zdają sobie snąć sprawy. Należy im to wy
jaśnić. Należy —  a było to obowiązkiem 
komitetu paryskiego— zwrócić uwagę, że 
fundując nam żydowską „mniejszość naro
dową", konferencja wyręczyłaby Prusy, 
rozwiązałaby w duchu interesów berlińskich 
kwesty ę „Ostjudentrage", której Prusacy 
nie rozwiązali jedynie dla —  braku czasu.

My nie chcemy w żadnym razie hodować 
na 11 e szej jziemi awangardy Niemiec. Dla 
żydów —  wszystkie prawa obywatelskie. 
Dla niemieckiego żargonu żadnych JuNno 
inij i uprawnień publicznych. Przeciw te , 
mu niebezpieczeństwu i tej hańbie musimy 
bronić się ze wszystkich sił. CH

a obieg koron, marek, rubli i ich wy- 
eufariie.

Mcmoryał łsauków galicyjskich proponuje 
na pddstawie referatu Dr. Steczkowskiego, 
by Skarb polski wymienił kursujące w Pol
sce korony (marki, ruble) na złote polskie, 
po kurnie wyższym od giełdowego i w imię 
równości straty z tych powstałe pokrył o- 
gólnym podatkiem majątkowym, obejmują
cym cały majątek obywateli tak ruchomy, 
jak i nieruchomy, by straty na kursie wy
danych przez państwa rozbiorowe znaków 
pieniężnych rozłożyć na całą ludność, a nie 
tylko na posiadaczy tych znaków pienię
żnych lub walorów .na takie znalu pieniężno 
opiewających.

ORacz-my jakąby byłą ta równość.
Ponieważ Dr Steczkowski proponuje, by 

złote polskie opiewały ilm złoto i były równe 
frankom, będę używał nazwy frank, zamiast 
łobego, ponieważ frank miał kura przed woj

ną, w broszurze pisanej w październiku 191S 
wyrażałem zdanie, że polska moneta złota 
rówiu angielskiemu funtowi, wanna mieć na
pis 100 złotych, a dziś wobec dalszego spad
ku k i m  zsniaików pieniężnych proponuję, by 
moneta mająca tyle złota co dwudziestn- 
frankówka nosiła napis 100 złotych i by no
ty banku polskiego'na takie monety opie
wały, bo przy cyfrze 100' wymiana not bę
dzie dla ludności znośniejsza.

Jeżeli w myśl Dr Steczkowskiego rząil 
miałby za 100 korom wypłacać 80 franków, 
musiałby także płacić za 100 marek 100 
franków, aa 100 rubli 200 franków, a te 
dziś 100 korom przed shtrwia wartość 15 

franków i może zejść na 5 franków, jak mó
wił minister skarbu, trzeba, by tylko na po
krycie strat na kursie nałożyć przeszło 15% 
ogólnego podatku majątkowego.

Właściciel 100.000 koron otrzymałby po
dług projektu L>r -&toczkowtżtiógo StLOOO 
franków, a po zapłaceniu 12.000 franków, 
jako 15% podatku miałby na czysto 62.000 
firantków za walory wartości 15.000 franków. 
Natomiast rolnik łub przemysłowiec, majacy 
folwark lub fabrykę, ocenioną przed wojną 
na 400.000 franków, który na naprawę sąd 
szczeń wojną zrządzonych zaciągnął poży
czkę 400.000 korom i za nią zakupił części 
składowe maszyn, inwentarz lub zbudował 
budynki przedstawiające wartość ty lir o
40.000 franków, miałby po odliczeniu długu
400.000 koron, pracmienioTiego na 320.000 
franków, także 80.000 franków majątku i 
musiałby zapłacić także 12.000 franków 
podatku majątkowego, ale te 12.000 mu
siałby pożyczyć na wysoki procent, a nad
to musiałby za pożyczone 400.000' koroin, 
przedstawia-jn.ee dlań wartość efektywną 
40.600 'franków zapłacić kiedyś 320.000 
franków, czyli w knię równości kapitalista, 
zyskałby 47.000 franków, a dłużnik stracił
by 28Ó.000 franków przez procenta do 
chwili wypłaty.

Dr Steezkofwsld uważa., że nie byłoby słu- 
sznem, by dłużnik, który zaciągnął przed 
wojną pożyczkę w dobrej walucie, spłacał 
ją w zdeprecyomewianych papierkach, ałe 
tymczasem każ dv miał prawo czynić to w 
czasie wojny, i długi popłacili ei producenci, 
którym się szczęściło, których warsztaty 
pracy mogły w czasie wojny produkować. W 
imię więc słuszności tern, kto miał zyski wo
jenne, mógł wypłacić długi koronami, a cię
żar płacenia w pełnej walucie me spaść tyl
ko na ty cli wojną dotkniętych, którzy ire 
byli w stanie spałoić swych długów. Zresztą 
obecnie, gdy coraz więcej pożyczek dawały 
inetytucye. wystawiające listy zastawne lup 
książeczki kasy oszczędności płatne okazi
cielowi, nie mogą rozróżniać listów zasta
wnych, wydanych w czasie wojny od wyda
nych przed wojną, gdyż mają one kurs je
dnakowy, nie mogą więc mną miarą stoso
wać do' pożyczek wojennych, niż do dar 
wnych.

Projekt Dr Steczkowskiego, obciążający 
słabszych ekonomicznie na korzyść silniej
szych, zniszczyłby wytwórczość. Wytwórca 
bowiem musi przerzucać na konsumenta po
datki mań nałożone odpowiedniein podnić- 
siemiem cen towaru swej produkcyi, a w ra
zie niemożliwości przerzucenia * podatku fa
brykant musi zamknąć fabrykę, rolnik musi 
ograniczyć wydatki na gospodarstwo, tok, 
by prodiukow i  mało, lecz bez kosztów i za 
zmniejseoną produkcyę uzyskał ceny lokal
ne wyższe z powodu bratku towaru. Podat
kami zbyt wytsołdani zmniejszona wytwór
czość naraża państwo na brak eksportu, 
bierne bilanse handlowy i płatniczy i stratę 
kredytu.

Przyczynami drożyzny są brak towaru, 
znaczne koszta przywozu towarów niezbęd
nych a brakujących i coraz gorszy kurs not 
bankowych importem z za granie spowodo
wany. Usunąć drożyznę, może tylko takie 
wznjipżenre wytwórczości własnej, by eks
port towarów za granicę pokrywał koszta 
importu towarów niezbędnych (bawełna., 
kauczuk i Ł. p.) i procenta od długów zagra
nicznych. W popieraniu więc wytwórczości 
własnej są szerokie rzesze konsumentów,' 
interesowane w mierze jeszcze większej, niż 
sami wytwórcy.

„Taryfy cloną, traktatów handlowych z 
roku 190(3 były te "same w Austro-Węgrzech, 
co i w Niemczech, ale ich skutek był wprost 
przeciwny. W Niemczech ogromny -wzrost 
produkcyi, w Auwlro-Węgrzecli obidżeme 
produkcyi.

Pracujący pod ochroną cłową fabrykanci 
niemieccy obracali część zysków osiąganych 
w handlu wewnętrznym, na oddawanie za 
granicę części swych towarów poniżej wła
snych kosztów produkcyi w . celu pobicia 
produkcyi obcej, fabrykanci zaś w Austro- 
Węgrzęch obciążeni wyższymi podatkami 
i wyższymi kosztami transportu, nie mogąc 
wytrzymać konkureoicyi z niemieckimi, two
rzyli kantole dla ograniczenia produkcyi, w 
celu pełnego wyzyskania ochrony cłowej 
tylko11.

„Rolnictwo w Poznańskiem, którego pro
dukcja była przed 40 Jaty niższą od ówcze
snej galicyjskiej, podniosła produkcyę o 
110%, bo miało nieograniczoną możność 
sprzedaży produkcyi, skoro rolnictwo w 
, Niemczech nie mogło pokryć całego zapo
trzebowania ikonsinncyi. W Gałicyi panował 
zastój, bo ochrona cłowa wystarczyć mogła 
tyłto d» chwili, do której produkcja nie 
przewyższała zapotrzebowana Galicyt, bo w 
rasie nadwyżki, ceny całej produkcyi musia
ły Kię obnfżyć do cen w Niemczech obniżo
nych o opłatę cła i koszta transportu do 
Niemiec, a matem poniżej własnych kosztów 
produkeya*.

„Całą produkcyę rolniczą może rząd do
prowadzić do takiego rozwoju, jaki miała 
w FoznańsJdem, tylko zapewnieniem rolni
kom zbytu całej produkoył. . .  Zapewnie
nie takie dać może mojem zdaniem tylko 
państwowy monopol eksportu zboża (cukru, 
wódki i Ł p.)“ .

„Pomysł to bardzo stary, bo stosował to 
Józef w Egipcie11:).

Dr Steczkowski proponuje nałożenie na 
ogół obywateli państwa polskiego ogrom
nego ciężaru podatkowego na cel wykupie
nia koron (marek, rubli) wyżej ich realnej 
wartości.

A kto posiada korony? Paskarze, liwe- 
rancj wojskowi na wojnie wzbogaceni, ci 
rolnicy i fabrykanci, którzy mając możność 
produkowania w czasie wojny uzyskiwali 
ceny wyższe z powodu zmniejszenia produk
cyi poszkodowanych wojną rolników i fa
brykantów i robotnicy, którzy korzystając 
z braku robotników wziętych do wojska, mo
gił żądać większej zapłaty.

Dziś wynosi taryfa za przywóz 100 kg. 
towaru z dworca, do miasta 10 koron, czyli, 
że lwowski brykarz /biorąc 25 eto. na wóz 
i obracając 4 racy ma 1000 koron dziennie, 
gdy praśd wojną miał 40 'koron. Zwykły

*) Z mego referatu * 17 września 1918 r. f  w- 
keyi ekonomicznej Towarzystwa gospodarczego.

muiaiiz, cieśla, kosarz, który przed wojną za
rabiał 5 kor. dziennie, zarabia 50 kor. dzien
nie. Jeżeli więc przed wojną oszczędzał koro
nę dziennie, to nie będzie miał krzywdy, je- 
zch za oszczędzony teraz dziennie papierek 
bez wartości z napisem 20 koron otrzyma do
bre 3 franki. A dla robotników wchodzą 
w rachubę tylko sumy oszczędzone, a nie te, 
które w czasie wojny wydali na życie.

Boi się Dr Steczkowski, że od strat ma tur- 
me korony mogliby się uchylić ci poskarżę, 
którzy gotówkę z zysków wojannych wy
mienili na nieruchomości lub towairy. Oba
wa płonna, bo fiskus polski może nałożyć 
wysoki podatek od zysków wojennych na 
nieruchomości w* czasie wojny nabytej a u- 
chwycić je łatwo, bo są opisane w księgach 
publicznych, d  -zaś poskarżę, którzy gotów
kę wymieniali na ruchomości, część straty 
kursu ponieśli przy za lupnie, część poniosą 
później, jeżeli towary sprzedadzą m koron ją 
* jeżeli z odsprzedażą zaczękają do chwiłi 
wycofania koron z obiegu otrzymają mało 
złotych i stracą procenta.

Dopóki umowy między państwami nie po
stanowią, kto i w jakim stosunku ma wy
kupić korony, marki i ruble carskie, mogą 
one kursować w Ptolsce obok nowych zło
tych polskich, aie po kursie giełdowym, 

a nie przymusowym. •
W Polsce, która musi najrychlej odbudo

wać wojną zniszczone worsztaity pracy, mu
si dbać o 'powiększenie wytwórczości, by 
bźłana handlowy i płatniczy jak najrycHej 
stały alę czynnymi ł w tym celu najrychlej 
zbudować uchwalony przez Sejm Rzeczy po
spolitej w roku 1768 konał od Sanu do Dnie
stru, skanalizować Wisłę, San, Dniestr, Bug, 
budować całą sieć dróg wodnych ubocznych, 
sieć kolei żelaznych i dróg bitych i starać 
się o kredyt za granicą, me wolno obciążać 
bu (Iż eta. i osłabiać siły podatkowj ludności 
dla czynienia prezentów tym, którzy posia
dają korony.

Jedynie tylko ze ws^rlędów słuszności 
mógłby skarb polaki darować ooś tym sieso- 
tom, których fundusze sędziowie na rozkaz 
władzy lokował! w pożyczkach wojennych 
i ludziom do pracy niezdolnym, których 
ranty wskutek ppadk korony obniżyły ue 
ntoej minimum egzystencyi, podobnie, jak 
dawał pomoc bezrobotnym, a te dary z ła
ski kosztowałyby ledwie setną ezęść tego, 
eoby kosztował projJSfct Dra Steczkow
skiego.

Posiadacze koron to wierzvciole, najwię
cej walorów na korooiy opk .v.;;:iovch ma 
finanserya wiedeńska, ery; T.c niob płacić 
mają Polacy dłużnicy ?

• • w
„Cesarstw© austryackie stało się stowa- 

reyszeniem dia eksploatacyi terytoryów ob- 
aaemych i ludnych".

godzin y  dwu mdiomów biurokratów au- 
efcryackTÓli reądzą tak 34 mibonami ludzi 
oboyeh", mówjj Adarr MiWkiewicz w wjdda- 
d »e  z 27 grudnia 1842 w „College de Fran
ce". Czyż Polska ma rozpoczynać swoje g o  
spod ars t.wo od (Eynaeria starań, by nasi wy
zyskiwacze, obywatele państw eaborozycK, 
uzyskali poprawienie kursu koron, marek, 
rubli, by w samej Polsce wojną poszkodo 
wani płacili dodatkowe podatki dla tych, 
'którzy z wojny zyski ciągnęli ?

L w ó w ,  3 maja 1919.
ALEKSANDER KRZECZUNOWICZ.

Polska w traktacie wersalskim.
Traktat.

Paryż 8 maja 1919 r.
Cc daje nam % takiem drżeniom oczekiwany 

traktat?
A więc wracają do nas te części Polski, któ

re etraciliśuiy, ale obcięte; niejako w zamian 
za to, co strac.iLiśmy, otrzymujemy ziemie pol
skie, które od wieków od Polski catoadły, 
względnie możemy otrzymać, o ile pleoiseyt 
wypadnie na naszą korzyść. Mę granicą od 
południa. Dostajemy Raciborskie, od punktu, 
gdzie na Śląsku cieszyńskim Graszów styka 
się z Boguminem; w tern kilka we i czeekieh. 
Przypada nam Opolskie, takiej praebajeeznej 
wartości. Z średniego jednak Śląska n ie  d o 
s t a j e m y  powiatów n a m y s ł o w s k i e g o  

s y c o w s k i e g o ,  które mają ludność pol
ską, protestancką. Za to dostajemy powiat 
g ó r  o s k i, którego nic żądaliśmy, z ludnością 
Diemiecką koło 15.000, ezy więcej nawet; wa
żne-to, bo w ten sposób dotyka tam Polska 
znowu Odry, którą ważne może iść połącze
nie z Górnego śląska w głąb kraju. Za tp 1—

niewiadomo, % jakiej racyi, obeiętp nam kawa
łeczek z ludnością polską, k ^ B a b i m o s t u .  
Nie odzyskujemy powiatów najdalej na zachód 
wysuniętych Poznańskiego, tniemozonych zre- 
ratą prawie zupełnie; to zresztą przewidywa
liśmy. Dalej ku północy małe obcięcie niespo
dziewane koło Wi e l e n i a .  Nie d o s t a n i e 
my ani  b y t o w s k i e g o  powiatu, ani  
s ł u p s k i e g o ,  których chcieliśmy, tylko ma- 
ły  k a w a ł e c z e k  l ę b o r s k i e g o .

Na ogół jeetto lekko obejęta granica, propo
nowana przez Komitet narodowy; w stosunku 
do propoaycyi Jromasyi polskiej C a nr b o n a 
też zmiany pewne na naszą niekorzyść, a za 
to dodatek powiatu góroskiego. Na ogół z tej 
granicy możemy być zupełnie zadowoleń i. 
Wszakże nigdy nie można otrzymać wszyst
kiego, czego się żąda L u d n o ś c i  p o l s k i  ej 
pozostanie po t a m t e j  s t r o n i e  g r a n i c y  
do 100.000.

Przykrą stroną jest rozwiązanie Vwc.-j.yi 
G d a ń s k a  jako wolnego miasta — prawda, 
że wcale ściśle z Polską związanego. Ale nie 
będziemy w him sami rządzić) n a we t  m^n-

5*
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fl a t u  od Związku narodów n ie  m a m y .  
Rządzić tam będzie właściwie kom isarz z ia- 
mienia Związku, który w porozumieniu z 
Gdańskiem nada statut temu wolnemu m iastu, 
i "będzie rozstrzygał stale spory G dańska z Pol- 
Bką (widać, że je przewidują). Zapewni,me 
mamy w G dańsku koleje, pocztę, telegraf, uży
wanie portu, polieyę rzeczną na Wiśle, przy- 
czem także na brzegu prawym pewne prawa. 
N i e o k r e S l o n o  bliżej p r a w a  P o l a k ó w  
w Gdańsku; zrobi to statut wolnego miasta. 
Terytoryum wolnego miasta 'obejmuje obok 
miasta samego teren na zaebód po S o p o t y ,  
które zostają w jego obrębie, dalej linię na po
łudnie, która następnie prawie pod kątem pro
stym załamuje się ku Wiśle poniżej T c z e w a ,  
które zostaje przy Polsce. Do Gdańska należy 
c a ł a  d e l t a  p o  N o g a t ,  będący granicą od 
Pru% książęcych. O b s z a r  wolnego miasta 
Gdańska wynosi 1.800 km.*, l u d n o ś ć
350.000, w przeważnej mierze niemiecka.

Kawałki Prus Zachodnich po prawym brze
gu W i s ł y  idą na plebiscyt wraz z 0 1 s z t yń- 
s k i e m; plebiscyt obejmuje więc także po
wiaty: s z t u m s k i  (przeważająoo polski), su
ski (z szczupłą ilością Polaków) i część kwi
dzyńskiego (niemieckiego). Za to k a w a ł e k  
Pr u B w s c h o d n i c h  — kolo D z i a ł d o 
wa  — dostajemy bez plebiscytu.

Razem z Polski dawnej miały Prusy — jeśli 
się nie mylę, bo nie mam pod ręką ścisłych 
zestawień cyfr —  72.000- km. Odzyskujemy 
(53.000 km.’ , a możemy jeszcze dostać 15.000 
km.1, jeśli plebiscyt dobrze dla nas wypadnie.

Gdańsk będzie musiał siłą rzeczy ciążyć do 
Polski. Przykra to sprawa z Gdańskiem, ale 
przyszłość ją musi naprawić. Za to nasze O- 
polskie, nasze Poznańskie, naaze — przeważ 
żnie —  Prusy Zachodnie z Toruniem, a mamy 
nadzieję, że naszem będzie Olsztyńskie.

Wiec w górę serca! A myśK i ręce —  da 
pracy. Boć może nam trzeba będzie jeszcze 
tyoli ziem bronić, może siłą je zdobywać.

w. a.

Dzień historyczny.
Paryż 8 maja 1919 r.

Wezoraj wreszcie wręczono w Wersalu hr. 
Rantzauowi, żółto-ztetonema na twarzy ze 
„wzruszenia'7, traktat pokoju. Nareszcie treść 
jego przestała “być tajemnicą niewielu osób, 
dzień wcześniej odczytano wszystkim „aliies”  
i „asaocies”  tekst —  ale tylko w skróceniu; 
w P a r y ż u  egzemplarze pełne wydauo do
piero krrzeraj o godz. 8 wieczór, i to w bardzo 
niewielkiej liczbie. Połacy dostali trzy ledwie, 
jeden prezydent P a d e r e w s k i ,  który wraca 
dziś wieczór do kraju, drugi p. D m o w s k i .  
Trzeci egzemplarz przejrzał delegat pi G r a b 
s k i ,  poetom wieczorem w hotelu potakną przy 
me Balzae w safi odczytał najwa&niepwe ar
tykuły, a prał. Router ohjaćmi rut mafiu gra
nice. Następnie egzemplarz ten dostał taę w 
ręce prof. K u t r z e b y ,  który go aa drugi 
dzień rano kawałkami rozdał między człon
ków dełegaeyi, wyznaczając działy de tśanat- 
ezenia, kfctanega dokonują pod jog* kiersrtkDm 
najbardziej ukwalifikowani do tej pracy. Bo 
traktat ten Uczący półpiętej eetki paragra
fów i to długich, drukowany na 40® stronach 
wielki.-go formatu, po francuska i  jednej, po 
angielsku z drugiej strony —  to zawiły splot 
przepisów, często tak sztucznych, tak mister
nych, Ii tylko dobrze |^ajemnieseni członko
wie kongresowych komisyi potrafią zrozumieć 
dobrze tekst i w polskie właściwe oblec słowa.

Napięcie nerwów doszło więc do szczytu. 
Z (Ima ma dzień oczekiwano tekstu, obiecywa
no, że go pokażą, t  wciąż odkładano. Część 
klauzul była bezwzględną tajemnicą —  znało 
się z grubsza treść przepisów, ale nie ich peł
ny tekst. Tak do o s t a t n i e j  c h w i l i  n i k t  
z P o l a k ó w  n i e  z n a ł  b r z m i e n i a  a r 
t y k u ł ó w  o G d a ń s k u .  Nikt też nie prze
czuwał, że pod plebiscyt podciągnięte aą także 
per.ne kowalki P r u s  Z a c h o d n i c h .  Ale 
nawet tam, gdzie chodziło o allfkuły, które 
ucierano w kom-syn eh kongresowych, nie było 
rzeczą pewną, czy tajemniczy „Komitet redak
cyjny" lub nieodpowiedzialna „Rada najwyż
sza11 (con^eil supremę) czegoś nie zmieniły. Za
szła nn. jedna taka zmiana —  dla nas fatal
na. Przypadkiem jeden z członków delegacyt 
przecież się o niej dowiedział —  zastrzyknięto 
środki zaradcze, bardzo mocne. Czy uratowa
ły one kwestyę? Nerwowo szukają ręce stro
nic traktatu, gdzie mogą być te przepisy. Na 
szczęście —  poprawiono, jak żądali Polacy. 
To znowu jeden z członków przybiega czerwo
ny ze wzruszenia —  a zwykle spokojny — 

( by zakomunikować, że „nasze” artykuły (Ł j. 
komisji, gdzieśmy pracowali) zostały nietknię
te, źfe te, co się w komisyi zyskało, pozostało 
przy nas, na korc^takraju.

Nareszcie wiemy już, co o naa —  przewa
żnie bez nas, nie pytając się nieraz o zdanie 
nasze — postanowiono. Wreszcie mamy grani
cę zachodnią państwa. I taką piękną, cudo- 

* wną! Z tym Ś l ą s k i e m  g ó r n y m ,  którego 
nie umiała odzyskać potężna niegdyś Rzeczpo
spolita polska! F i a a n a o w a  s t r o n a  do
brze się przedstawia —  nie zenębi nas ciężar 
wojenny. Tylko G d a ń s k  nas d e p r y m u j e ,  
nie dość nasz. Ale my już potężnem państwem 
jesteśmy!

Czy jednak już wszystko pewne? Czy Niem
cy oddadzą tak łatwo polskie ziemie? Czy nie 
trzeba będzie odbijać je siłą? Careant consu- 
le* —  w kraju, careant wojsk dowódcy!

w. a.

południowe wydanie „Głosu Narodu* na czas 
obecnych anormalnych stosunków.

Z chwilą poprawy stosunków w dziedzi
nie produkeyi i dostawy papieru gazetowe
go, co — mamy nadzieję — wkrótce nastą
pi, podejmiemy ponownie dwurazowe wydanie 
naszego pisma.

Tymczasem zaś Redakcya przez staran
ny dobór i zwięzłość treścj dziennika będzie 
usiłowała wynagrodzić P. T. Czytelnikom 
chwilowe pomniejszenie jego rozmiarów.

AKADEMIA KU CZCI STAN. MONIUSZKL
; Setną rocznicę urodzin nicśnrertelnego twórcy 
i „Halki" uczci Krak. Tow. muzyczne uroezy-
j  stym obchodem w niedzielę 18 b. m. e godz. 
; 11 przed południem w teatrze miejskim im.
JuL Słowackiego. Bogaty program koncertu

f€S30iil§ C A .*
C iH  «£nla 1 4  n»a*a 1 9 1 3  r.

Asypaty Polskiej Patyczki Państwowej
• nsfeywać msżtia: (po potrąceniu procenta):1 

190 markowa, koronowe, rublowe za 97.67
500 „ „ ■ „  za 483J3

1000 „  „ za 976.37
£000 „  „  „  za 4*83.38

10*00 -  „  „ B a  97*8.87

O d  W y d a w a lc tw a .
4raająn«

hnklta i rnKwą 
yacjtctaw e po-

Z miasta.
SPRAWY MIEJSKIE. Onegdag odbyło j i ę  

pod przewodnictwem wicapr. Sarego posiedze
nie sekcyi El. HI i V, na którem przeprowadzo
no ogólną dyskueyę w sprawie reorganizacyi 
Straży obywatelskiej. Uchwalono następnie 
podwyższyć opłaty gmkme na cele dobroczyn
ne od przedstawień' i widowisk, przystąpić do 
Tow. Żeglugi polskiej z udziałem 100.000 kor„ 
oraz do spółki pod firmą „Aprowizacja miast" 
x udziałem miliona koron.

BONY KORONOWE GM. M. KRAKOWA. 
Na ostatniem posiedzeniu sekcyi U, HI i IV 
uchwalono przedstawić Radzie miasta wniosek 
ne wydanie bonów kasowych jedno- i dwuko- 
ronowyeh do wysokości dwóch milionów korom

O POMOC DLA UBOGICH PARAFII MA
RY ACKIEJ. Komitet parafialny kościoła N. M. 
Panny ogłasza, odezwę, wzywającą 'Wszystkich 
parafian, jakoto: właścicieli realności, skle
pów, restauracyj, kawiarń i t. pl, wszystkie in
stytucje finansowe, przemysłowców, by po
spieszyli z pomocą matoryalną, celem ulżenia 
nędzy tych, którzy nią w obrębie parafii Ma
niackiej najsrożej są dotknięci. Komitet para
fialny N. Maryi Panny od S lat snieszył w tym 
kierunku x pomocą (Da blisko 300 rodzin. Obe
cnie Hczba biednych me zmalała, lec* przeci
wnie. Tymczasem tak wydatne źródło pomocy, 
jakiem było K. B. K. tai w dostarczania ży
wności, jak gotówki, zupełnie —  wskutek zli
kwidowania się —  Ustało. Zostaje przeto jody
nie samopomoc, która, gdy szerokie warstwy 
społeczeństwa obejmie, nie zawodzi nigdy. W 
tym cetu orgamzacya komitetów parafialnych 
p*nostanie nadal, aby dalej swe chlubne speł
niać zadani*. Chodzi tylko • to, by j* jak tmj- 
swraao warstwy soołeczeńs^wa s totoalem i 
szczerze poparty. Odezw* wzywa zatem we>,y*rV 
kieb parafian kościoła Maryaokiego o prarłą- 
ewsie się do akcyi humanitarnej prze* zapisy
wanie się jak najliczniej na członków czynnych 
s datkiem rocznym 12 koro* i na członków 
wspierających z daOdem rocznym najmniej 
24 koro®. Dsfld te i^norazowo bib częściowo 
składać można do rąk pań komitetowych ni
żej wypisanych, które obecnie osobiście * obcho
dzić będą parafian i spodziewamy się, że ży
czliwie wszędzie przyjęte beda Później składki 
te odbierać będzie kursorka komitetu parafial
nego za pokwitowaniem blokowem.

Odezwę podpisali: Ks. I>r Czesław Wądolny, 
arcl iprezbyter kościoła N. M. P. i.kurator Ko
mitetu: Krystyna- Andrzejewa Potocka, prze
wodnicząca Komitetu; Zuzanna z Jawornickich 
Fścherowa, zastępczyni przewodn. Komitetu; 
Lipowska Jadwia-*  sekretarka. Członkowie Ko
mitetu: Bartynowsk' Maryaa, Gubarzow«ka
Marya, Jakubowska Elżbieta. Józefczyknwa 
Bronisława. Karpasówna Zofia. Lank oazowa 
Trena. Lisowska Aniela. Merunowjr-nwn Józefa. 
Mostowska Barbara. Brochowska Stanisława. 
Smolarska Marya. Staraewska Helena. Swiato- 
pełk-Mirski Włodzimierz, tlziembłowa Konst.an- 
oya W rsocka F^Bcra. Zdanowiczowa Marca.

Z TEATRU LW. SŁOWACKIEGO komuni
kują: Próby i  sobotniej premiery: „Rzeczywi
stość" Boi. Gorczyńskiego dobiegają końca 
pod kierunkiem reżysera M. Jednowskiego. 
..Rzeczywistość11 powtórzona będzie w nie
dzielę wieczorem.

W  niedzielę po po]udn:u dam będzie ..We
sele1* St. Wyspiańskiego pierwszy raz na przed
stawieniu popołudniewEwm, na liczne żądania 
z kół pedagogicznych z Krakowa. Tegoż dnia 
o godzinie 11 przed południem urządza Krak. 
Tow. muzyczne uroczystą akademię muzyczną 
ku uczczeniu 100 rocznicy urodzin Stanisława 
Moniuszki, z udziałem znakomitego goś ia 
z Warszawy, pianisty Henryka Melcera, oraz 
wybitnych sił miejscowych.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś drugi gościnny występ p. Jad wisi Brzo
zowskiej, której poniedziałkowa „Lalka11 tak 
niezwykły odniosła sukces. Na druci występ 
wybrała śpiewaczka melodyjną -operetkę „Hra
biego Luksemburga11. Jutro niensłanme saluty 
śmiechu wywołujący ..Klub kawalerów" Pału
ckiego. %  piątek „Dzwony z Comeyfile1*.

OGRÓDKI PRZY TEATRZE. Przed para 
dniami magistrat ukończył urządzenie dwu o- 
gródków przy teatrze Powszechnym, jednego 
od *1. Rajskiej: drugiego od ul. SzwjakSego. Na
sadzono wiele drzewek i urządzoao ścieżki spa
cerowe. Ze względu na wielką frekwencyę pu
bliczności w tym teatrze, a wadliwość budyn
ku, pozbawionego kuloarów, ogródki te są bar
dzo pożądane podczas antraktów. Przy sposo
bności należy zwrócić uwagę magistratowi, aby 
zarządził po ukończeniu przedstawienia otwie
ranie bramy od ul. Szujskiego, cełeni TTDikaię- 
eia ścisku, gdy setki publiczności wychodził 
tylko bramą od id. Rajskiej.

: poprzedzi syntetyczna prelekcja prof. Uniw. 
| Jag. Dra Z. Jachimeckiego. W akademii we- 
I źmie udział słynny pianista, Henryk Melcer 
; i wykona szereg oryginalnych utworów Moniu
szki i transkrypcyj. Obok śpiewu pp, Hendri- 
chównej i Ludwiga, wielką atrakcyą uroczysto
ści będzie' występ zorganizowanej orkiestry 
symfonicznej krakowskiej, pod batutą prof. 
Jachimeckiego. Między innemi wykona orkie
stra najcelniejszą kompozycyę symfoniczną 
Moniuszki, uroczą, barwną uwerturę, p. t. 
„Bajka". Bilety, po cenach dramatu, sprzedaje 
kasa teatralna.

UCZCZENIE PAMIĘCI Ś. P. L, RYDLA. Ze
brani e organizacyjne, celem utworzenia komi
tetu, który zajmie saę obmyśleniem sposobu 
uczczenia pamięci 1  p. Lucyana Rydla, odbę
dzie się dnia 16 b. m. (piątek) w sali Intytutu 
muzycznego, uL św. Anny L 8, II m  «  go
dzinie 7 i póŁ

WYSTAWA TONDOSA. Celem uczczenia 
zasług na polu sztuki ś. p. Stanisława Tondosa, 
Związek artystów połskk-h, Szpitalna 21, otwie
ra zbiorową jego wystawę dnia 15 b. b l, t  j. 
we czwartek o godz. 12.

UROCZYSTOŚĆ W  SZKOLE PODCHORĄ
ŻYCH. W  niedzielę dnia 11 to b l odbyło się 
w szkole podchorążych w Łobzowie uroczyste 
otwarcie świetlicy i czytelni żołnierskiej dla za
łogi miejscowego zakładu, ora* położenie ka
mienia węgielnego pod pomnik „Bartosza Gło
wackiego" i nazwanie jednej z alei parku „Ale
ja Bartosza Głowackiego".^* uroczystej Mszy 
św. dokonał poświęcenia miejscowy kapelan 
ks. Kucharski, który oddał do użytku żołnierzy 
świetlicę, dowódca zaś szkoły, podpułkownik 
Bławaty, wskazał na potrzebę kształcenia w  
sobie cnót obywatelskich i miłości Ojczyzny, 
reprezentant rządu, poeeł Włodz. Tetmajer, za
chęcał żołnierzy i wychowanków szkoły do wy
trwałej pracy nad sobą. Uroczysty poranek 
muy.ykalno-wokalny z* współudziałem chóru 
operowego pod batutą p . Wallek-Walewskiego, 
zakończy! uroczystość. Opróct reprezentantów 
rządu i władz wojskowych, wzięło w uroczy
stości ndział liczne grono publiczności miejsco
wej i z miasta.

NA OCHRONKĘ W LUDWINOW1E. W dniu 
17 K m. o godz. 3 po południu odbędzie się 
zabawa dla dzieci i młodzieży w salach Kasy
na wojskowego, uL Zyblikiewicza L L, na do
chód Ochronki w Ludwinowi*. W programie 
produkeye wokalne dzieci, tańce rytmiczno p. 
Bursówny, skrzypce i fortepian duet małych 
artystów, skrzypce sol* H. Rosner, uczeń kon- 
serwatoayum prof. Wiarrucfaowskiego . Loterya 
dla dzieci, bufet, muzyka, tańce dla dzieci 
Wstęp 2 koc. 20 h*i.

HANDEL PTAKAML Fiszą nam i  wihmta ; 
Co niedzielę odbywa się w rynka *  wylot* 
ul. Szewskiej skryty bandę! ptactwem. Dla 
nlewt a jem nic t  onych stoi na pokaa kilka klatek 
s gołęłńami lecz cały tłum ma pe kkeseniach 
lab pod czapkami sikory, nczygły, zięby, sło
wiki i t  p. pożyteoaa* ptactwo. W  parkach 
miejskich zakłada się gniazda dla kosów i szpa- 

j ków, a zbrodnicze jedzoetki łowią je w sidła 
llub na lep i Di osą na niedzielny tang, biorąc 
i za sztukę po kilkanaście koron. Mieszkańcy 
(Krakowa zdumiewali się masą słowików w Par
ku Jord&na w latach wojennych, a d dś. gdy 
wrócili łowcy ptaków z wojny, słowiki umilkły. 
Służba w parku co tydzień uwalnia p© kilka 

i ptaków złowionych, W® to togo procederu 
I nie zwalczy. Gdy jest zbyt na pt-nkL niszczenie 
j leli rle ustanie. Tu może zaradzić tylko energi- 
j czna akcya ze strony nolir-yi. o co powiuinn 
się postarać zarzad miasta. Osobista rewizya 

. na rynku przez orrana policjo i jak najsuro
wsze kary na łowców mogą jedynie zniszczyć 

• tę ookatna ptasia giebłe.
J PUBLICZNA SPRZEDAŻ TYTONRT skonH-
skowaneero u Aleksandrowicza. Naczelna ko
menda 8 -a ży  obywatelskiej komunikuje: Roz- 
spizedaż tytoniu, cygar i papierosów z trafiki 

! Aleksandrowicza rozpocznie sic we czwartek 
‘ dnia IR b. m. o godz. 10 rano. na boiskn „So
koła" (ul. Wolska). Sprzedaż odbędzie się pod 
nadzorem członków Straży obywatelskiej, Ku- 

j pu.ja.cy muszą przynieść zo sobą lotnrymacye 
'chlebowe, bez karty chlebowej ule będzie no- 
i żna nabyć tytomiu i cygar i t. d.. ponieważ cbo- 
! dzi o spfawiedliwy i jednorazowy przydział. 
Do sprzedaży mogą być dopuszczeni jedynie 
mężczyźni od 20 roku żvcia. Wszelkie przydzia
ły tytoni spocyalnych, jakie miały być rozdzie- 

■ łono. zostały po oświadczeniu sic rcdakcyj pism 
krakowskich eofnźęte. Tytoń, cygara i papiero
sy rozsprzedarte zostana w całości. Uprasza się 
obywateli, aby przynieśli ze solą drobną mo-

Inete.
REWIZYA TYTONIOWA. W niedzielę Straż 

obywatelska przeprowadzała rewizyę u Józefa 
Witanowskiego przy ul. Pędzjchów L 8. Rewi- 
zyę zarządzono na podstawie stwierdzenia, że 
W. stnJe sprzedawał papierosy. Skonfiskowano 
mu 20 pudełek po 100 sztuk. Podczas konfi
skaty uderzył W. jednego z członków Straży 
obywatelskiej, tak, że pudełka z papierosami,

I które trzymał, upadły na podłogę, a wówczaa 
Witanowski zdeptał je nogami, łamiąc i ni
szcząc zupełnie tak, że się nie nadają de uży
cia Aresztowano go za gwałt publiczny.

PÓŁKOLONIE DLA MŁODZIEŻY RĘKO
DZIELNICZEJ i przemysłowej przy Związku 
katoi. uczn. ręk. i przem. w Krakowie, zostaną 
otwarte 18 b. m., w medziełę po poł. o godz. 
5. Wpisy rozpoczynają się 14 b. m. codzien
nie od godz. 7 do 9 wieczór w sokretaryaeie 
Związku przy ul. Krupniczej 29. w niedziele 
i święta od goJi S-*4 na Błoniach w parku 
zabaw ruch ornych tepże młodzieży. Na otwarcie 
półkolonii zaprasza zarząd związku przyjaciół 
młodzieży 1 pp. majstrów.

! NA „ŻYW Y DZIENNIK" I rant, który od- przepisów fabryka mydła i pasty do obuwia, 
| będzie się w lokalu Kasyna, wojskowego na celo niejakiego Borucha Zynglera, wybuchł onegdaj 
oświatowe, atanmiam Koła XI T. S. L-, dnia pożar. Zapaliła się mianowicie terpentyna, go  ̂
18 b. m. w niedzielę, wydaje się już zaproszę towana z parafiną w dużym kotle na zwykłym 
nia i bilety po "  7 ~  ’ 1 — . . .  - . - -
T. S. L„ płac

m ytw r,i htf TT UUZî lU n.ól4U lltt t. wy d 1 jTH
7 K 70 h, w lokalu Koła VI j piecu kuchennym. Płomienie formalnie odcięły 

Szczepański 7, I m  od godz. od jednych drzwi szeać osób, znajdujących sięW IłKio P!o/ w niołi —-t Ł__i4—7 po poi.
W  „Żywym Dzienniku" przyjęło udział kfl- 

kunastu wybitnych literatów, dziennikarzy i ar
tystów, nadto w drugiej części dziennika wy
stąpią znane sSy muzyczne, poesesa nastąpi 
raut.

KIESZONKOWIEC W  OGONKU. Wczoraj 
przy kiosku Grudzińskiej, gdzie sprzedawano 
tytoń, w bardzo licznym ogonku 184etm Adolf 
Krawczyk skraiB p. P. H. portfd z kwotą 
8500 koron. Pieniądze odebrano, a sprawcę 
aresztowano.

izbie. Pięć z nich, widząc, że im grozi śmierć 
w płomieniach, wyskoczyło z okna 2 piętra, 
łamiąc ręce i nogi i tłukąc się dotkliwi* Szó
sta spaliła sśę. Jedna z tych osób, które wy
skoczyły, jo l zmarła. Fabrykę opieczętowano, 
a jej właściciela aresztowano.

TYSIĄC LUDZI BEZ PRACY. Z Warsza
wy donoszą: W dniu 16 b. m. ma naetąpió zam
knięcie fabryk żyrardowskich, skutkiem ezege 
tysiąe ludzi, którzy obecnie jeszcze pracują, maj, 
dziesięna bruku, powiększając Uesbę łaknących 
dziś pracy. Wszyscy urzędnicy i robotnicy 
wspomniaryrti fabryk mają już wymówione 
miejsc* Zamknięcie fabryki spowodowane 
jest brakiem gotówki, wsayetkie bowiem kapi
tały, jakie były w posiadaniu dotychczasowe
go zarządu, sostały wyczerpano. Jak utrzyma
ją, na zamknięcie fabryki wpłynęło 1 to, i* ro
botnicy, ni* Bcząe się i  chwilą, podburzani 
prze* botasewików, stawiają do pewien czas 
nowe żądania.

KOPIEC ZMARTWYCHWSTANIA* W  PO
ZNANIU. 2 Poznania donoszą; Podczas uro
czystości 3-ga Maja w Poznaniu odbyto się za
kreślone w programie sypanie kopca Zmar
twychwstania w pośrodku zaprojektowanego 
„Park* Narodowego". Po odczytaniu doku
mentu, spisanego na pergaminie, zatytułowane
go: „Pokuto*tu dzisiejszemu ku radości i poży

cia, któremu towarzyszy w  podróży radca na- tkowi, a wiekom potomnym ku zbudowaniu", 
mieetnictwa Noei. Delegat wproet z dworca podpisanego prze* dostojników Kościoła t na, 
kolejowego udał się w towarzystwie dyrektora ezelników władz, gen. Mościckiego i posłów 
połicyi Reinleodera, na Persenfcówkę, celem o- | sejmowych, przemówił k* prymas Dałbor. Na- 
bejrzenia zniszczonej pociskami artyieryi u- ntępoto, po złożeni* w puszce miedzianej doku- 
kra.iń*vkłej elektrowni. Inżynier Dziewoński mentu wras z gazetami polattoml z trzemogo 
udziela* wyjaśnień co do znisseaonto ł odbudo- maja r. łx, po zalutowasia pueaki i wpuszcze-

Z Polski I ze świata.
Z SĄDU NAJWYŻSZEGO DLA MAŁOPOL- 

jSKL Z kół sędziowskich dowiadujemy się, że 
sąd najwyżazy w Warszawie rozpoesął w dn. 

[9 i 10 maja b. j. załatwiania spraw, przedło- 
! ionycŁ z dawnego zaboru aewtr. Przypadek 
1 zdarzył się, że przedmiotem obrad były prze
ważnie sprawy pochodzące z ifemri lwowskiej 

!i przemyskiej. Załatwianie spraw karnych na- 
! potyka na poważne trudności, gdyż dotąd nie 
| zamianowano prokuratorów dla spraw z da
wnego zaboru austryackiago.

1 Z POBYTU DELEGATA GAŁECKIEGO 
!VE LWOWIE. Ze Lwowa donoszą: Wczoraj 
rano przyjechał do Lwowa pan dełegs* Galo

wy budynku. Delegat Gałecki bardzo żywo In
teresował elę wszystkimi działami pracy w Per- 
senkówee i wyraził uznanie kierownictwu za 
szybkie wykonanie prac adaptacyjnych. Z cle

niu jej do wymurowanej skrzyni, uderzył k* 
arcypasterz młotem murarskim, przyhzdobżo- 
hkmym kwiatami, trzy razy e kamień węgiel
ny i zamurował go kietoią, a w końcu rzucił

dnła i popołudnia 
w .namiestnictwie.

POŚWIADCZENIE CZYSTOŚCL !e  
donoszą: Podróżni, wyjeżdżający *e Lwowa, 
muszą, z powodu epidemii plamistego tyfae* 
partającej w kraju, począwszy od dnia 15 b. m., 
zaopatrywać się w poświadczenia czystości, 
kióre będzie wydawał fizykat nóeJekL

SZAKALE. Dsieimuki lwowskie douoazą: 
Dma 90 kwietnia zajechał na dwora** Podzam- 
«*• pociąg aprowizacyjny, mający między in
nymi 1 wago* faso® (Ba aprowizacji miast*. 
Pociąg stał w odległości okolę 1 kim. od Staroń 
pod m ery siną strażą. Ja t dnia 1 maja w oko
licy *L Żółkiewskiej poenęta się w handSi po
kazywać dawne sto widziana faseła i to w zna- 
eoncj VośeL Dopiero t  maja n tcn U e b ro  to w - 

zawładondto pcficyę, be popełniono

ktiOWul udał się delegat do rzeźni miejskiej, i garść storni do niego. PrzyztępowaH potem ko- 
gdzto inforroował się oe do stosunków apro- lej no członkowie komitet* wykonawczego, ko- 
wizacyjnych ws Lwowie. W ciągu przedpolu- misaurze, przedetawkdele włada polskich, oraz 

odbył Hera* konferencys członkowie susy i koalicyjnej, detogacya woj
ska Koogreeówkł, generała Hallera i wojska 

Lwowa wielkopolskiego, posłowie Sejmu polskiego, 
delegaey* organkacyj polskich 1 tyziącg ucze
stników, aby od orgańizacyj swoich lub «d sie
bie dorzucić ziemi na wzniesienie kopca. Była 
te chwBa ntozwykto uroczysta i wzruszająca. 
Poatowto-goścto zabtorafl pe garści ziemi wiel
kopolski z sobą na pezńdstkę wznfcwłej tej 
chwili.

JAK ROBOTNICY WALCZYLI O WILNO. 
„Dziennik Powneechnj", epkroją* zdobycie 
Wilna, pfase między hmomi: Do watowania
sytuacji ntosMke przyczynfU ńe robotnkr wi- 
tońscy. Od dhwfll wwjeria de miasta pierwsze
go rawsftotssa, z początku pejedyoesa, **ste- 
pnto g ią w ii ,  a w kóńe* ntoprzenraaą falą 
spieszyli sal de hwalwy przy kościele Denrini-

krwłrteż 49 werków faaofl z plombowanego i kańskim, skąd jmfkewrjtk BeBna i major Ż*- 
wos*. Podejreento padło na kolejarzy. Na sd e j-: ruski ktorowaB akcyą wojenną: prosffi o  broń, 
Me odała się pofieya i  żandamery* potowa j * prawo pójścia w szereg i. Niektórzy zjawffi 
1 w krótkim cumie wyszło na jaw, że kradzież >ię jmt a karabiaami, krwawo  wydartymi bd- 
popołniła warta. Jako przyznających się 4 *  J szowikom. W chwili, kiedy szalała, zdawała się 
winy aresztowano 8 osób wojskowych 1 3 e*o- przechylać o* stronę wroga, drtotwa brać robo- 
by eywihm. tulem, t a  eackając *a mzędow* zeswotonto,

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYCKI W  B1A- wtargnęła w szeregi, zagrzała otochą eerca 
ŁY DZIEŃ. We Lwowie zaszedł wypadek nie- żołnierskie, wskazała tajemne przejścia, irieob- 
zwykłe zuchwałego napadu bandyckiego na | sadzone zaułki żołnierze weperrf nłeepodzi*- 
ulicy. Na plac* Krakowskim przed południem nie, runęli do ataku, bolszewicy zaś, widząc 
niewyśledzony dotychczas bandyta usiłował protetaryst zwrócony przeciwko sobie, zbiegli 
wująć pugilares z pieniędzmi z klesze ni Ernę- ku Bcy Junkierskiej, a następnie aż z* Wffią. 
stynie Schleifer. Schleifercwna przytrzymała j
sprawcę za rękę i poczęła wołać o pomoc. Tp- w  > 1 boiaanikatT.
Wówczas bandyta pchnął nożem kilką razy MĄKA ZAMIAST CHLEBA Magistrat przyp^
Schleiferównę w plecy i w ten soosób, uwol- mina, że z powodu braku chleba na taeiąoy ty-
nhr^sy się z iej rak. umknął zaułkami w kie- dii«> rejonowe spraędają aujkew racy**

wiodło pogotowi© ratnnkow© do aajwtala po- poiriadaj{$cyeh lefritymacye kuwalerekle (be* ku-
ponów mj^enyrh) sprzeda}* mak  ̂ sklep miejski 

WYWÓZ TŁUSZCZÓW Z POI^KL Mimo ^  Jabłonowskich »  odoięciom 24 kupon*
wielokrotnego zwracania uwagi na to nada&y- j W „
cie przez prasę, masowy wywóz tłuszczów przez odbędrie zie zwjezajne zebranie członków we
Piotrowic* do Wiednia kwitnie dalej w najto- czwartek dnia »  b. m
psze. Wywóz odbywa się z* legalnie wystawio- 
nemi pozwoleniami przez tutejsze Biuro wywo- 

praywozu. Wymowną ilustraeyą praktykzu i

ehiebowogo.
CZYTELNI KS1Ę2Y", pL ilarranłd L 2, 

branie członków we 
czwartek duto It b. m. o godz. 8 wieczór. P* 
referacie, na temat „Unftss poznańska i nasz de 
eioj Btoennek". nastąpi dysknsya. Pożądajrr Itezny 
udział członków.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Tow. filozoficzne
wywoźoWych jest, "że w Piotrowicach Przy re- mj-ądza we czwartki o godz. 8 po poŁ w «afl *r- 

J . . . . .  mmaryum filozoficznego (ul. t o . t\ parter)wfay, pociągu w jednym tylko wagonie *a»- ^  BAraniŁ „„k ow w  Dnto l i  to orfe-
n*k k* prof. Dr Konstanty M3ch*t*kł: JKlcnmek

wfayi pociągu w jednym tylko wagonie 
ważono szereg osób wywożących tłusaea* Leo
pold i Marya Blochnerowie z Białej na dwa oso- krytrezny w średniowiecznej filozofii termiułsty-
bne pozwolenia wieffi 80 Hgr s t o ^ w ę d z o n -
ki i tłuszczn. Stefan Stępień wyw<raS na po- Kanta". W dnia 5 i 12 czerwca: rak prof.
iwolcuie 1. 2754 22 klgra tłuszczo, a aa dra-, y>r Maurycy Straszeweki: „O filozofa Adama 10- 
gie połwolonie d. 2648) wywoził 20 kjgr. sto- [ ckkwieea" (dwa odczyty). . . . .
• ta, , »  " l
ot ezaa od 4— 15 b. i ł ,  wobec czego <*oby, poWo-n »łnwił k* prałat Ś7emickTswiązek
któreby z tego długiego terminu korzystały,. małieóeki między p. Wtlbelirem Osseckłm, prof. 
mogłyby kilkakrotnie za granice państwa wy-jątam. * Twhrw, Ą P- Zofią Knyszewską, naucz.
wieźć znacwie ilości artykułów żywatóoL Wc^ { FUNKCYONARTUSZY POCZTO- 
be»e legalności zezwoleń polskie władze grana- MnrCR. Zarząd pocztowy w Krakowie zamierza 
czne są bezsilne. Zwracamy na ten proceder | otworzyć kur* dla wykształcenia funkeyanaryu- 
uwagę p. gen. delegata Dr Gałeckiego, spodzie- asy, pracujących  ̂na aparacie Morsego i Righes* 
wając się, Że wgiądnie w tę sprawę i zakaże 2 I V ,
wydawania zezwoleń na wywóz tak znacznych pntpd poł. (bhtre dyrektora urzęduj.
3ości tłuszczów. Zezwolenia te winny być Do przyjęcia wymaga** je*t ukończoaa najmniej 
zmniejszone do miulnuim. Jak słychać, przy go- a»żs*a sucoto średni* 
towuje się w Sejmie interpelaeyę w tej sprawie.

W ROCZNICĘ POD KANIOWEM. Z Warsza
wy donoezą pod datą 12 b. m.: Wezoraj o godz.
10 rano na placu Saskim odbyto się uroczysto 
na-bożi ństwo żałobne, jako w rocznicę bitw y! szewskiego, 
pod Kaniowem. Na nabożeństwo przybył gen. j p i ą t e k :
Haller ze swoim sztabem, jako uczestnik tych 
walk, komendant Piłsudski, gen. Leśniewski, 
przedstawiciele władz polskich i misyi zagram- 
cznych, wyżsi wojskowi i delegacye poszcze
gólnych pułków. Mszę św. celebrował biskup 
połowy ks. Gall.

KATASTROFA W POTAJEMNEJ FABRYCE.
W  jednym z domów przy ul. Miłej w Wamwt- 
wie, gdzie się znajdowała otworzona bei z e - , wieczorem „Mazepa", 
zwołania władz i bez zachowania odnośnych! ------

Repertuar teatru miej. Im. J. Fłowaekiag*. 
Ś r o d a :  „Krąg foto retów" J. Benawent* 
C z w a r t e k :  „Pwd dM»ążyna“  £L Krzyw*

„Wygnany Ero*" T. K oaczjf-
■kiego.

Renertoar mfćąWego te^ra pewmeiteóge.
Ar o d a :  „Hrabia Luksemburg". 
C z w a r t e k :  ^Clnb kawalerów".
P i ą t e k :  ^łzw ony z CornevBto“ . 
S o b o t a :  „Lalka".
N i e d z 1 # 1 a: Po poł. „PfeM nad pieśniami*^
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wycłł r^kfceŁ Wj Hrf • stenem napręfcenłn eray 
J wiście toczą się daJ*§ aa całym mlhn  { m n ,
|lecz ~rtalr' < * ' «  i i  o*> n . ń ;  k  Mogę z*- 
; pewnió, że WOao, która pra- kJbdło niuławj- 
! niupokoiąee chwile, utrsym: my.
J

Walki z Niemcami

Niemcy nie podpisy traktatu.
Eerłio. P. A. T. Na wejpsajazem posiedzę- j |(0aJjQ? jna flBtOWa ?łf I M i m

oiu niemieckiego zgromadzenia narodowego
prezydent ministrów S c L e n l e m a n n  o - : Wiedeń. P. A. T. „Morgenzeitung** oonosl z
świadczył, że traktat pokojowy oznacza ska- Bazylei: Koncentracya wojsk sprzyauerzonych 
zonie 40 milionów Niemców na roboty przy- w obsadzonych obszarach nrd Renem jest w t Poznań. P. A. T. Komunikat sztabu z dnia 
masowe oz tacza y jarar-iefce narodu caiego j pełnym toku. Plan ewentualnego obsadzenia j 13 maja:
nie wyłąozając dzieci. Rząd pouzyni jeszcze obszarów przemysłowych niemieckich soetał) Fzoct półrucay. Mocą żywa dńałafaoić ©- 
dalaze'' propozycje, ponieważ uważa za swój już przez koalieyę aprobowany. (gniowa , • . r-yjaefc bou na odcinku Lujaw-
svięty obowiązek prowadzić rokowania. Jed-.j Londyn. P. A. T. Wiedeń M e Biuro koreip. jskim, *  ta *jsa pod T & r k o w e m ,  któsy ©- 
nj*k± traktat-«w tej formie iak go w Wersalu donosi na podstawie Lifomracyi Biora Reutera. idrseLw*!* artrterjrm .LanSecka i miotącą* 
zakomunikowano, jest nie do przyjęcia. Piwy- W razie, gdyby d on icy  nie p n , jeU w n »  min Nad ranom K e * «  ogk.4 działowy na Za- 
wódcy wszystkich stronnictw, którzy przema- ; ków pokojowych, sojusznicy przewidzieli kroki mość. Ogień min na IW entowo. Pou Wegiefo- 
wiali po Scheidemannie oświadczyli również, ■ że armie zupełnie tak samo poczną posuwać się > wem odparto nocą « s k  pół kompanii nieprsy- 
żo traktat jest nie do przyjęci*. Przedstawi- naprzód, jak gdyby rozejia wcale nie **ta l ; jaciełskiej. 
ciel centrum G r o e b e r  oświadczył się prze- był zawarty.
Ciw p r ™ *  P « 0 iu  narzuconego. ^  ^  ^

Wcrszawa. P. A. T. Wedhnr „Joornałai* no
że traktat jest jussnicy uchwaHH s istosowac następującą p*o- 

rodurę pray odpowiedzi na ptopotycye ntoanfr-

wiciel p^.rtyi demolratyczoej H a u p t m a n .  
zauważył w swojej mowie, że podziela w zu 
pełności oświadczenie rządu, 
niemotfr-y do przyjęcia.

Front zachodni. Pod I t o n s t n  utarczki 
paar tłL Na prawem skrzydle popołudniu oży
wiona czynność lotników niemieckich. Poza 
tern ewykła stnełmdna na eałym fronda.

Front południowy. Nocny atak na S ł u p i e  
odparto ze stratami dla nieprzyjaciela. Pod 

cfcje . TakHnowem odpędzono prarołe niemieckie.
Mzit?a tatów w fiu  iiewslltł.1 Poszczególne p-zedłożeoia niemieckiej dęło- j Wroczyński; ,g»nerał -podpororamk, sceł

* gaoyi pokojowej będą praesyław odnośnej ko- ™TAOT1-
Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Journal”  jmayi. Te komisy* opracują na piśmi* swojo . »"■. ■■!«■■■■■

donosi, że kmiefldtrująey generał XVII kor- zapatrywanie i przedłożą naczelnikom t  |<Mf  ,j»
pusu niemieckiego w Gdańsku o"M pr* zydent a «i aadecydują o dal ir-sm poetepofcim . Na r T Z jU C lP n u ll ló  i U 0 0 X 0 ]U Z F*” 3 lP jt|
Pnis Zachodnich wydali wspólną odezwę wzy- ogół jednak postanowiono, ż* dyskusjo nad
wającą wszyjtkieh mężczyzn zdolnych do b ro -! warankami pokojowymi nie może być zbyt Wiedeń. P. A. T. Wcze a j wie zorem odje- 
ni, aby wobec niemożliwości przyjęcia warun- | przedłużaną. Niemcy po przedstawieniu swoich j cbuia delegacya austryacka do Paryża pod 
ków pokojowych byli gotowi na wszelki wy- zarzutów w .wyznaczonym terminie będą mu- iprzewodnki vvem kancłwsa pańsmwa Rennera. 
padek, gdyby Poiacy zedicieli zająć prowm- j sieli przyjąć w krótkim czar a ostateczne po- W c-iijgu dnia wczorajszego odb„t Renner ĄCit-

Prus Zachodrieh. ;t* nowienm zwycięsców.

Wiedeń. P. Ą. T. Wiedeńskie biuro koresp. dzie do zachodniej granicy powiatu drohbby-
donosi -ze Stanisławowa na podstawie ukra 
inskiogo biura prasowego.' Z Paryża donoszą 
12 maja: Międzysojusznicza komisya dla spra-

fereneye z przedstawicielami państw koalicyj
nych u "Wiedniu.

Wiedeń. P. A. T. Biuro korespondencyjne z 
Paryża donosi: Według informacji Sekreta- 

ryatn konferencji, warunki pokeyowe >lla by
łej monarchii Anstro-Węgierskiej w dniu 15 b. 
m. podane Vdq qo wiadomości prai v Stacya 
iskrowa w Lyonie zaćmie tegoż dnia o gods.

cJtiefo na poładmowrm zaebedzie. Według .7 wieczorem przedyktow^wać traktat pokojo- 
tego proje&tu pozostałby Lwów przy Potece a . wy, odnoszący się do Austro-WęgiM. 
obszar naliowy Drohotycz pod ukraińską o- i 

wy ukraińsko-polskiej zebrała się dzisiaj. Prze- kupacyą. Ta linia demarkacyjna nie przesącza- ■' Ustalenie dp^ I c Hnstrvi.
woda.czył angielski gencraJ B o t  ha, wzięli u- .aby ostatecznej gramoy maj cej byó uetaoną; ; - l  ''
dział ze strony perskiej D m o w s k i  i gen. między Polską a Ukrainą. Wojska znajdujące Wiedeń, r*. A. T . „Teteg._oh.en Compagnie” 
R o z w a d o w s k i ,  ze strony ukraińskiej se- się obecnie na otlnośnych of>#Łaracli mżałyoy, donosi z Paryża: Rada pięciu zastanawiała się 
kretarz pańs wa Paaenko, zaBtępca sekretarza się cofnąć w przeciągu pięciu ani po nml 1w tf&botę w dalszym ciągu nad sprawą en sale 
państwa Łoziński i pułkownik Witowski Prze- saniu -rozejmu sa linię demy-rt ̂ cyjną. We wto- ^niemieckiej Ausfcryi. Kouterencya ta dotyczyła 
woduiczący Botha zaproponował zawarcie t o - , reL odbędzie się ponowne poró dzenie komśsyi, grani* KaryntyŁ
sejmu polsko-ukraińsldego z następującą linią na którem otie strony M e r o m  ane będą 
dcmarkacyiną: rzeka Bugua północrftm wseso- gty pr-/edłożyó swoje propozyeye.

Branice p istw n  gdańskiego.
Poznań. {TeL wl.). Niemcy zrzekają się na 

korzyść głównych mocarstw sprzymierzonych 
i stowarzyszonych terj toryów pt isiźej określo
nych, ppęząwszTj ud morza Bałtyckiego i za
chodniej granicy Prus Wschodnich, aż do złą- 
C2j  • się W l,ły  z  Nugatem w dół biegu Wisły 
aż na północ *d  T e z  e w a  —  stamtąd ku pół
nocnemu s&ehedc -vi na i dłegłośó 1 km. i 500 
metrów na południe od kościoła w w K irn . 
Stąd będzie wytycaona łr  ia, idąca na zachód 
od wyboju utworzonego prze® smnicę p< wiztu 
kościorsłdego na północny-wschód od S k a r 
s z e w ,  dalej linia ciągnąca sie między MttłJ- 
banz, na p©Łud\.ie i Ri aabeltsrh na północy, 
stąd na zachód grasica powiatu kościerzyń- 
skiego aż do wygięcia w odległości 6 km. na 
póhiocny-zachóćl od Skarszew, stąd do środ
kowej linii jeziora Łukowskiego; dalsza linia 
idzie na północ od Neufrietz i behat trki i na 
południe od Borenhutte i Łąk; stąd od iinu 
środkowej jeziora aż do jego skraju północne 
go, dalej do skraju południowego jeziora To- 
Iccińskiego i od jego środka do skraju pół
nocnego; stąd ku północnemu wschodowi aż 
pod kościół w K o l e b k a c h ,  gdzie kolej

fe r l p im i#  autonomii żydów.
Warszawa. Na wuaonjszma po

siedzeniu Sejmu sensacyę wywołało oświadcze
nie pos. P e r l i ,  który wywodził, iż lu iiości 
zydcu sklej ni* hędzie można przyznać praw 
mnJ-*jszości aarclowej, gdyż j«»t spntwą za- 
t\* BS.yonowai ą, «*j ktnieje aarottowoić ży
dowi tri i któroBrti językowi używać mu pro* t 
stołów, hebraHkiemu czr źargoi»owi, aależało- 
&y prayzoać równouprawnienie. To eń-raułeze- 
nie p»fl. Peńa nie poiebało, się oczywiście ua 
cycamPstonri żydon Hm.

wm im  bolszewików.

Wiedeń. P. A. T. iUryi. Hava« donosi: Ra
de dziesięciu zebrała Ją  uezoiaj. W posłodze
niu brał udział nrztrwCHInicat̂ oy głównej Komi
sy! dla spraw torytoryałnych Tardieu. Rada u- 
regulowała ostatecznie program granic Austryi 
1 Wręgter. W  nocy pozoBtdy postanowienia »- 
stałone w ostatnim tygudniu przez Radę pię
ciu ministrów spraw zaeran^cnych.1

łlMffflieoka A*istp/a pitrzeboa dla ko?!lcyi
V. iedeń. P. 4. T. ,̂ t>er Neue Tag“ donosi: 

„Tdsnps”  zamieszcza z r, cyl przyjazdu delega
tów nłcmie.Mej Ansoyi artykuł wstęjmy, w 
którym stwierdza, że delegaci ot zastana esi
kiem inaczej przyięei, ,fk  delegaci niemie Ky. 
Niemiecka Ausrrya, chociaż w mniejszych gra
nicach, musi być utrzymana, jako pj.ń»ł wo sa
modzielne, by zapohiedz pprusrczeniu jej. Ode
gra ona ważną rolę pośredniczki w handlu 

. ..  „  , , m  ! światowym. Sojusznicy muszą dbać o to. by
arszai^a. (T e onem). WeJłag niespraw- Agstrya otrzymała środki żywności i kredyt, 

zonej o ąd wiadomości, nadoszłej z Wflna,  ̂ ytrz’ manie nowej Austryi leży w interesie 
przywódcy boisz rfoków. między nimi Jrffe, l wszystkich sojuszników, 

zostah wypuszczeni na wolność przez komisu- j

PnwBteBii pijbfR A do Swjiaryi.

ss f̂? "j? t - u ^ r .s r .  p0‘““ * M Ł-~*lima ca polndmowy wscJhW od Kamehlen, Kns-

rza rządu polskiego O s m ó ł o w s k i e g ą  
wstawieniem się posłów żydowskich.

Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi z Bre- 
gencyi: Tymczasowe rezn" ity głosowania w

' sprawie rokowań co do przyłączenia Prsedaru- 
Wnsraawa. P. A. T Komunikat sztabu gaie- lanii do SzwajLaryi są następujące: za 47.131, 

ralnęgo wojsk polskich z dnia 13 maja. przeciw 11.386.
Front galicyjski. Na

Walki na wschodzie.

san, Frydliu, ."Jattem i owczarnia i sa  północ
ny zachód od '"rówej Wsi, Górnego i Dolnego 
Kiełpina, Remn.bcrga, O l i w y  -i S o p o t ,  
stąd bieg owe^o potoku do Bałtyku.

M n s s i l a  Wetu iimttH
V. szawa. (T%lefonem"i. Paderewski, jak sły

chać, wystosował depeszę do Paryża, w której 
przedłuża mandat polskiego Komitetu Naro
dowego aż do czasu, kiedy zrastanie zamiano
wany ambasador polski w Paryżu.

*
Paderowsiri pkhhmhc  je dziś do Paryżu.

Warszawa, (Telefonem) Premier Paderewski 
zabawi w Warszawie tyłfao kilka dni } oczem 
tnów jedaic do\ Paryża na kongras pokojowy.

Z Rady ministrów.
Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu w dniu 

12 'maja Rada ministrów wysłuchała sprawo
zdania prezydenta ministrów Paderewskiego o 
stanie sprawy polskiej na kongresie pokojo
wym i przeprowadziła dyskusję nad polityką 
zagraniczną. Postanowiono przyznać pracowni
kom kolejowym nadzwyczajny dodatek dcośy- 
żniany na miesiąc maj w wysokości tej samej,

mińskie aa nasze placó-r- 
pod Glriną. Po siloem przygoUw anta *r- 

tyleryjskiein zaatskował również nieorzyjaciei

qro?i boiszewizm.
Warszaw.i. P. A. T. D« „Timosaa donoszą z

większymi silami Lubień mały i wtargnął czę- Berlina: Vv Boriinie jest bardzo wiele rosyjskich 
ściowo do naszych p ozy cji W kontrataku bolszewików, którzy już otwarcie uprawiają 
zcwbał wyparty, ponosząc poważne straty. Pod propagandę komunistyczną. Kraj jest zalany 
ChyTowem i Ustrzykami dolnemi nieprzyjaoirf milions-nu podrobionych banki otów, których 
wykazuje ożywioną działalność^,bojową. A.riy- niipodobna odróżnić od prawdziwych. Rząd 
lerya. ukraińska silnie ostrzeliwała Cuyrów I prawdopodobnie po poddaniu  pokoju runie 
Pc9«dę Chyrowską. W nocy 12 maja znaczne 
bandy ukraińskie zaatidcowały II*wów na po
łudniowy wschód od Ustrzyk. Atak odparto.

F •om wołyński. Do oddziałów naszych w 
Manie wic/ach przybył dowódca armii ukraiń
skie i, stojącej' przeciwko bolszewikom na W o - . 
łyniu ataman Gsł iłko, Jąko zwolennik rtanow- , tang”  donosi z Helsingforsu, ze przygotowuje 
czych walk z NjlsrewiJrami Wobec przeciw-' ̂ ię wielka wyprawa wojskowa na Petersburg 
uych prądów w armn ukraińskiej zmusarmy 1 podstawą w Helsingforeie. Wszys<y obcokra- 
był do ucieczki i udswua się pod opiekę wojsk jowcy zostali wydaleni Zaprowadzono zao- 
lelskch, btrzony przymus puizpo/towj. Według pogto-

Frout Htewsł o ti iłoru ki. Na orłym frondę spl̂  w najbliższych dniach przybędzie wielki 
ożywiona działalność bojowa i wywiadowcza, transport wojska. 50.000 kanadyjczyków, 20 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego okrętów angiei-kicb znajduje się na wodach
Finlaudyi.

Wiedeń, p. A

i zostanie żae ąpiosy dyktatorem p. Noske, 
który z pewnością ulegnie akcyi bolszełr:ków.

Ofenzywa ns Petersburg.
Kolonia. P. A. T. Biuro koreap. „Koeln. Zei-

H: ler, pułk.

Porażka Ukraińców.
Lwów. P. A. T. Korespondent wojenny ..Ga

zety Lwowskiej1* donosi: Nieprzyjaciel zaata
kował w nocy większemi siłami Lubień Mały.

w j ntiej otrzj mali ten dodatek za miesiąc Zarządzony z naszej strony kontratak piecho- 
kw iecńSń. Wreszeid aprobe».rano projekt zarzą-i ty odrzucił Ukraińców. Klęska zadana nleprzy- 
du krosów wschodnich, przedstawiony pr̂ tsz ge- ' ' ' 
aoraiuego komis.arsa dla kresów wsćbod-nicb.

D autonomią dia fiusinów.
Warszawa. *T kfieaem). Na wcznFąjsą^m po-

sicdztnin Sejmu po wyczerpaniu porzrdku 
dz" 'ju cgo pos. S k a r b e k  -zgłosił *w. liosek w 
sprawie przyznania t>ołuJniowo-wsehodrim 
kteuMn rozległej autonomii narodowej i kulhi-

T. Biuro koresp. donosi z Ber
na. ..Ttm ps' donosi, że linia kolejowa mię
dzy Peter.! n giem a Finlandyą zniszczona zo
stała jirzcz wojska czerwone aż do stacyi ko
lejowej Lebeszowa, leżącej w odległości 5 km. 
od Petersburga. Stoi to w związku z ofenzywą 
na Petersburg na co się zanosi. Ofem/ywę

jaóiełoóti; jest wielka i poniósł on ciężkie stra- i“nOTał Jud#wicz’ kt6te^°
ty. Tidtće po południu atakował nieprzyjaciel (
G l i n n ę .  Atak ten odparto z łatwością Na 
całym froncie zwyczajna działalność artyleryi

będzie wspólnie z wojskami estoń

i patroli wywiadowczych.

Gen. Szeptowi o s-toacifi wojennel.
Hamburg partam dla Czechów.
Warszawa. (Telefonem)- Pisma tutejsze przy

noszą dalsze szczegóły traktatu wersalskiego.
Warszawa. P. A. T. W wywiadzie z wojsko- Traktat przewiduje m. L umiędzynarodowienie

wym sprawozdawcą „Kuryera Pelskiego1' o- Ł a b y i D d r y ,  tak, że Czesi otrzymają temi
ralnej, aaroumo dla lt daasc jiolskkj. ŚLk i r u ■ j 6w ia łezył dowódca frontu białoruskiego gwte- rzekami dostęp do morza; dalej daje C z f  •
8  ̂i e i- , k*ż Szęptycki: Wl»»  trzymajsły mocno w oa -, chiom p r a w o  sk.iad.ti w H.a.m.b.tLr.g u.

0 botszBwizmie węgierskim.
(B j u o  praa. G o . DeL). Po Obtatrmj riepo- 

wnaj wiadomoćel jakoby Budapeaz. został za
jęty przez koałieyi, ustały wszelkie

wiadomość* z Węgier. Om. mii, jeszcze u ysła- 
na przed tą datą koreepondeoneys wtedeusLa 
londyńskiego dziennika Telegrach**,
stwierdza, że -n u ć  pociągów pomiędzy Wie
dniem a Budapesztem jest bezwzględnie prze 
rwany i nie dychanie jest trudno otrzymać pe
wne wiadomości Od czasu do czasu obywatel 
jakiegoś neut ralnego państwa, albo zbieg zoo- 
ła wymknąć się praea grasicę, pnyuusząc stra
szne opowiadania e ołcropr: Sci tycia stolicy, 
zagrożonej obecnie gtoac™'

Z takiego więc niewątpliwie źródła kora- 
spondent podaje nutępujące szeaOgóły:

„Rząd sowietów w ciągu ostatniego ty go 
dnia dokonał ołŁ.-zymiej liczby aresztowań 
-arówno inężcayza jak kobiet. Wszyscy posło
wie byłego sejmu są obecnie w  wiezieniu 
i przeważna część przedstawicieli wybitnych 
rodzin. Ponadto żony wybitnych polityków 

i poprzednich przywódców połitycaiyeh, któ
rych małż mkowio zmuszeni bj E do ucieczki 
poza granicę, objęto sostały aresztami 1 utrzy
mane są jako zakładniczki” .

Korespondent jest zdania, że dnie roąiu 
sowietów na Węgrzech są policzone i że przy
wódcy rychło zbiorą Żniwo w postaci kar za 
swoje zbrodnie i za okrucieństwa, popełniona na 
społeczeństwie. Można wyrazić z tego nadzie
ję, że dokora się wszelkich wysiłków w celu 
chwytania i ukarania przywódców.

UROCZYSTOŚĆ K J CZCI LEONARDA 
*  DA VINCI.

Kraków. P. A. T. Radiotelegram stacyi kra
kowskiej z Lyonu. W Rzymie odbyta się uro
czystość ku czci Leonarda da VlncL Wziął w 
niej udział król ; małżonką i członktmi domu 
królewskiego, ministrowie, oraz liczni przedsta
wiciele świata arystokratycznego, literackiego 
i naukowego.

WIELKI TOŻAR W  JAPONIL
(Biuro pras. Uen. DeL). Paryski „Temps“  do

nosi s Jokochamy, ż pożar taLzczył t.tn 
3.500 domów. Szkody obliczone są na 25 aJio- 
nów franków. 16  ludzi przepadło, a okuło setki 
jest rannych.

Obrady Sejmu polskiego.
Warszawa. P. A. T. Posiedzenie Sejmu Po

czątek o godz. 3 min. 15 po południu. Wśród 
wniesionych interpelacji znajduje mą interpe

lacja  p. S k ó r s k i e g o  w sprawie nieró
wnomiernego traktowania nowozaciągniętyc* 
do wojska rekrutów.

Przystąpiono do porządku dziennego, a mia
nowicie do dalszej rozprawy nad deklaracją 
konstytucyjną.

P. G r ń n b a u m  domaga się % ratują praw 
mniejszości I oświadcza, ii  i  tego punktu w i
dzenia krytykuje rządową deklaracją.

POS. GRABSKI O DEKI-a RACYI KONSTY
TUCYJNEJ.

P. G r a b s k i  stwierdza, że deklaracja nie
radowała w Izbie nikogo i zachodzi pytanie, 
ezy Sejm mn w ogolę pójść za inicjatywą rządu, 
ażeby naprzód wypracować deki ara cyę kon
stytucyjną a potem dopiero konstytucję. Po
stanowienia choćby najlepszej deklaracji nie 
mogą się stać'prawem nbowiązującem, bo ni* 
są ujęte w formę prawa airi ustawy i na pod
stawi' tAkięj deklaracji nie moglibyśmy przy
stąpić do budowy adm!n;stracyi samorządnej, 
bo do tęgo potrzeba już specjalnych ustaw, 
a jeżeli chodzi o specjalne ustawy, to można 
przecież wnieść je do Izby i bez deklaraoyi O 
istocie konstytu-cyl rozstrzygają tutaj przepi
sy o oiganizacyi władz, o stosunku władz usta
wodawczych do wykonawczych. Projekt rządu 
świadczy o dobrej woli rządu, ale Sejm musi 
się domagać czegoś więcej, niż dobrej woli 
rząd ma rządzić i umieć rządzić.

Min. epraw wewn. Wojciechowski odpiera 
zarzuty przeciw rządowemu projektowi dekla
racji konstytucyjnej. Minister z góry był po
wiedział. że może tylko uaszk icowac*zasady o- 
gólne struktury konstytucji ale że skodyfiko- 
wanego projektu przygotować nie może. De 
klarac.ya rządowa, to nie konstytucja, lecz o- 
świadczenie, w jakim kierunku *na iść praca 
tych wszystkich, którzy będą formułowali u- 
stawę.

Pra. K i e r  n i k polemizuje z wywodami mi
nistra. Projekt rządu nikogo nie zadowolił. Mó
wca poddał krytyce poszczególne punk ta de
klaracji. W końcu wyraża życzenie, aby raąd 
szedł ręka w rękę z komisją konstytucyjną 
i wziął udział w jej pracach.

P. G ł ą k i ń s k i  krytykuje stanowisko, zaję
te przez ministra spraw wewnętrznych wobec 
Sejmu. Obowiązkiem rządu było wnieść do 
Sejmu projekt, zaznaczający wszystkie zasa
dniczo postanowienia konstytucji. Rząd jednak 
nie ma inieyatywy.

P. P e r l  zgłasza wniosek, który domaga się, 
aby sejmowa komisya ustawodawcza w ciąsru 
dwóch tygodni opracowała i przedłożyła Sej
mowi w formie wstępu do konstytucyi ogól
ne zasady stanowiące podwaliny urządzeń re
publiki oraz projekt konstj*ucvi tymczasowej, 
to znafzy niezbędnego minimum rasadriczych 
postanowień, dotyczących organizacji włauz, 
ich wzajemnego stosunku, ^tudzież praw i wol
ności obywateli. Konstytucja tymesasowa o- 
bowi wzywałaby do chwili przyjścia konstytucyi 
definitywnej.

Po krótkiej dyskueyi w kwestyi formalnej 
-  ihrała głos pani Moczydłowska, która przed
stawiła ząd tnia kobiet. Zaznaczyła, że proiekt 
konstytucji pominął jaHozeniem prawa kobiet, 
które winny być w projekcie ustalone.

W  dalszej lyskusyi przemawiali posłowie : 
Wicbliński, Gdyk, Smoła, Hirecbhom, który »- 
świadczył, że projekt rządowy nie zadowala 
ludności żydowskiej.

W  głosowaniu rezołueyę Perlą odrzucono.
Na tem porządek dzienny wyczerpano.
Uchwalono nagłość wniosku p. hr. S k a r b -  

k a  w sprawie autonomii narodowej d a  f te  
sów południowo-wschodnich.

Następnie odczytano wniosek nagły p. 
Dąbskiego, wzywający rząd, aby za pośredni
ctwem komisarzy rządowych wstrzymał natych
miast rugowania słu dzy folwarcznej i aby win
nych funkcyon&rynszy policyi pociągnął do su
rowej odpowiedzialności

Po krótki/m wyjaśnianiu nńnń a pracy 
Iwanowskiego z&bMaE głos w dyakrayl pp. 
WożnicH, Dąbski Staniszkis, Kurczak, W a !- 
lewski i ka. S t a r k i e w i e s ,  który zgłosił re- 
zdihcyę wzywającą rząd, aby otoczył opieką 
łudzi wydal onvch w tem^nie mai owym. ttórzv 
dotąd pracowali odpowiednio. Wnk«eL ten u- 
ćh wal ono.

P. Zygmant Seyda zgdosB do widoeka p 
Dąbek‘ jyo  poprawkę, oświadczającą, te uch la 
ła ta nie odnosi się do wydalenia na podsra 
wio wyroków sadowych.

Po krótkiej d^skusyi rad tą poprawką, za
równo popr/w ie iak wniosek p  Dąbał (- ••» 
przyjęto.

Następne posiedzenie we czwartek.

Z konrsyi rolne].
Warszawa. P. A. T. Komisya rolna pod prze- 

w odnictwem p. W i t o s a  achwalda art 6 refe
ratu Dąbskiego o reformie agrarnnj. Artykuł ten 
brzmi: Z uzyskanych w ton sposób zapasów • 
ziemi pańłtwo \rinno dążyć przedewjzystkHna 
do zaspokojuniii pofrzeb ludności najbardziej- 
potrzebującej, a więc bezrolnych i małorolnych 
rolników, następnie zaś do powiększenia g o 
spodarstw drobnych do obszara ny.nanego za 
najbardziej celowy, nie wyższe®© ri* 4C mor
gów  Winien być przytem zaeb<>wany zapas 
ziemi dla powracających po skończonej wojnie 
żołnierzy i in walldów.

N A D E S Ł A N E .
Rztdowo npowsłsiOH

K U R S A  H A N D L O W A

S T .  N Y C Z A  pnt AkidsmS RiMl
i p »# r  wyifiwanla łwtodsotw 

Wj kłady od 2-go czerwca. Wpisy od fods. t»"r 
ul Francisrkańska £.

Dr. STANISŁAW LEW ICK I
L Asjstaot PPi L cśw. śaMse. ars Lanris

o r d y n u j e ,  jak lat poprzcdjdeb
W K R Y N IC Y  willa pod Trąbką

Prof. Dr. F. NOW OTNY
I Brdyujs w chorobach ułapi, gmła, sssa I ran 

«d  goda. 3-1 po .ohid ,
KRAKÓW, WWłsoWs A T t M »  UW

|H l * ,  j ^ " T * s T e ś s k i  "
Brtjnji jA H Akgłjik ri tS o j

WILHELM GEPPERT
M ajor Źandarm aryl

przeżywszy lat 45, zmerł dnia 13 
maja 1919.

Wyprowadzeni* zwłok nastąpi we czwar
tek ónla 16 maja • go da. S po południ, 
a. Szpitala Załogi w Krakowie, przy ol. 

Wrocławskiej.

MICHAŁ SZUMIEL
słrchsc 4-jjo roku medycyny Uniftsiłyidu Jo- 
git !ońs!:i«oo, podehoręi/ wcjs*< psjąkieh, ictsz 

IU. mrrszow jo baonu 2u pp. 
przeżywszy lat '24, padł ofiarą na t v y n  
pc-ierwnku gdyż p . lrtOt>'e| a ciężkiej cąo- 
rok.e, fi nieebecBoś'.irodzi:iy, zmarł w Sżpi- 
falu Wojskowym w Hrubieszowie dnia 2t 
kwietnia b, r. .i tamże na nsiejLco-wym 
rmenłarza zestał tymczasowo pochowany 

27 kwietnia.
O powyższem st oskani rodzice, bracia, 
siostry 1 szwagier Zmarłego zawiadamiają 
Jego Krewnych, Przyjaciół, Kolegów, i Zna

jomych, prosząe 
o  w e s tc h n ie n ie  d o  B o (* a l

Za sjokój f duszy A p.

n i miej mmmm
odprawione zostanie w 7. rocznicą 

Imienin

ttaboieAstwo ia lobna
we czwartek dnia 15, maja o g- dz.
10 rano w kościele OO. Kapucynów.

Urząd pożyczek państwowych 
i M u  narodowego

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

Mdi liiołi Hidiin



itr. 4. „«LOS NAK©F>H“ z  t u i s  14 Maja 1919 r»k». Nr. 107.
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O g ło sze n ie  licytacyi.
W e czwartek t. j. dnia 15-go maja b. r.

0 godzinie 9 przed południem odbędzie się 
w  m a g a z y n a c h  kolejowych tutejszego 
urzędu ruchu

publiczna Hcytacya
zatrzymanych i nieodebranych, a w myśl 
§ 81 (4) regulaminu ruchu do sprzedaży 
przeznaczonych przesyłek.

Spis tych przesyłek przejrzeć inożna 
w kancelaryi naczelnika działu handlowe
go w  godzinach urzędowych. 2076

Krabów’ , dnia 12 maja 1919.
Kolejowy urząd ruchu Kraków.

M o  o n r o o d  0 7  kamienica, willa w Kra-
1 d  kowie i po 2a Krako
wem, folwark blizko Krakowa. —  W iado
mość w  kancelaryi adwokata Dra Mussila 
Kraków, Karmelicka 15, od 4—5ł/j. 2069

ss K R Y N I C A .  =
i dependance 
„ G r u n w a l d "

pierwjzor.ądny pensyonat 1747
Drowej JANOWEJ FRĄCZKIEWICZOWEJ

 :  otwarty od  1 5  maja. = a =

„JAGIELLONKA”

Żądajcie wszędzie!
Sok owocowy wyrobu Semade- 
niego w Warszawie, a to malino
wy, cytrynowy, pomarańczowy, 

wiśniowy 
p o d  gwarancya* 1986 —

L. 00A0SZ0WA
tępi radykalnie 

pluskwy, moleitp.
W s zę d zie  do nabycia.

Generalne zastępstwo: 2012

DOM HANBLOWY J. LESERKIEWICZ
Kraków, Rynek główny 11. I
S p r z e d a m

t  powodu choroby majątek lasowo mało 
rolny, około 900 morgów, z bardzo ladnemi 
zabudowaniami gospodarczemi i budynkiem 
mieszkalnym, przy gościńcu i kolei, poczta 
w miejscu, w środkowej Galicyi — mórg 

2.500 koron.
Inwentarzy nie ma. Wszystko w bardzo 
dobrym stanie. Zgłoszenia pod „Gozdawa" 
do biura dzienników i ogłoszeń Maryana Hupczyca 
Kraków, przy ul. Jagiellońskiej 7. 2077

Biegłej sienotypistki
o ile możności stenografki, Polki, ka
toliczki poszukuje nalychmiasl pow a

żna organizacya społeczna. 2091
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności W P . Szczerbiński, 
cl. Studencka L. U . II p. tylko pómiędzy S a d  popoł.

K. MIKULSKIEGO •
Kraków, ulica Rajska 20

podejmuje się robót w zakresie malar
stwa kościelnego, teatralnego, pokojo
wego, lakiernietwa budowlanego, portali, 

mebli, szyldów i t  p. 
Kosztorysy i projekty wykonuje się bez
interesownie. Roboty przeprowadza się 

w całej Polsce.
== Telefon Nr. 2322. =  1863

n f t m r lm l f  wszechstronnie w swym za- 
U y i U U i l i n  wodzie wykształcony, tak za 
granicą w Niemczech jak i w kraju, sam 
jeden, w sile wieku, zdrów, energiczny — 
przystąpić może do spółki — przyjmie por 
sadę na wikt lub ordynaryę. Zgłoszenia do 
Administracyi „Głosu Narodu “. 2073

Do nmby&a asstyczD© 
kom plet stylowe*

Gabinet męski, salon francuski, jadalnia ant. Polskie 
stare tkaniny, makaty haftowane. Chińskie ant. makaty 
haftowane. Antyczne dywany perskie. Obrazy: Stacho
wicz, Sypniewski itd. Biblioteczka 1 biurko damskie. 
Oglądać można od 10— 12 i od 4—6 wieczór. Kraków, 
ul. jabłonowskich 10, !. piętro, na lewo. 2072

O g rc d n ik -p c m o lo g
41 lat, żonaty, 11 lat praktyki za granicą; 24-letnia sa
modzielna praca na Litwie, Ukrainie. — Specyalneść: 
sady hodowlane, szkółki, kwiaciarstwo, hodowla na
sion, dzielny handlowiec, chlubne referencye, 2 złote 
medale z wystaw. — Przyjmie posadę lub przystąpi 

do spółki z właścicielem ziemi.
Łaskawe oferty: Wieliczka, sklep W. Ruseckiego, dia 

.Ogrodnika pomologa". 2 CO

Centralny Kram Żołnierski przy Oddziale 111. 
Kwatermistrzostwa D. W. P. „W schód" we 
Lwowie, ul. Ossolińskich 11, drugie podw ó
rze, schody VIII., piętro I . — kupuje każdą 
ilość pustych pudelek blaszanych z pasty, 
czernidła, waseliny itp*. i płaci dobrą cenę.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Central
ny Kram żołnierski między godz. 10— 12 
przed południem i 4 —G po południu z wy
jątkiem niedziel i świąt. 2082

Zdobyły już najwyższe uznanie polskie wy
roby toaletowe Laboratoryum chem.-kosm.

„ D E R M A ”
(St. Studnicki, Dr. med. J. Czernik) 1823

Kraków, Podzamcze 22.
Krem, puder, m ydło do twarzy. Puder i my
dło dla dzieci itp. Proszek perłowy, odtłu
szczający skórę. Proszek do zębów. Sham- 
poon do mycia włosów. Puder do włosów.

■ jr  n  | B A n i U 11 Phn usuwający wszelkie 
y | l \ # % _ i D  nlsczystsfei 1 wady skćry.
Na składzie w  aptckćch, drogueryach i perfum eryach.

Przedsiębiorstwo fabryczne i tartak
z budynkami, gruntem, kompletncm urządzenim, lo- 
kumobilą i turbiną za gotówkę do sprzedania. Zgło
szenia pod .Przedsiębiorstwo fabryczne" do Admini

stracyi „Gtosu Narodu*. 20 i2

Ć E R & T t O  od k . z  i l !
DROBNER —  Kraków. I

Jedyny w Polsce organ poświęcony spra
w om  rodzimego przemysłu górniczego, hu
tniczego, naftowego i pokrewnym gałęziom 

przemysłu i wiedzy ist*

Czasopismo Górniczo-Hutniczo
wychodzi ce m iesiąc w Krakowie.

Redakcja i Adminislracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431.

S K Ł A D  F U T E R

Tytus Kowalski
Warszawa, ul. Senatorska L. 10

podaje do wiadomości, iż na zasadzie •trzymanego przedstawicielstwa aa Rzeczpospolitą
Pelską przyjmuje zamówienia

na króliki farbowane

liiiR e v illo n  F re re s iiM .
u •

Kelekcya królików w jedenastu gatunkach jest do przejrzenia w składach firmy Tytus 
Kowalski przy ulicy Senatorskiej Nr. 10.

Zamówienia przyjmujemy w ilości nie mniejszej jak po 100 tuzinów z każdego gatunku 
w asortymencie. . •

Wysyłka towarów, w pierwszych wznowionych transportach, nasfcipi w  kolejnym p o
rządku podług otrzymanych zamówień.

PENSY0NAT
„Wałęczówka" 

Drowej AWftSOWiGZOWEJ
o t w a r ł y  2074 

o d  d n i a  1 5  m a ja .

Dla przejezdnych do Rabki, 
Zakopanego i Szczawnicy

poleca się • 0« « -

I
Władysław Skalski.1840

ZAJMUJĄCE

Powieści i Nowele.
Baudelairc. Drobne poezje prozą. »

K G 40, opr. K 9-70 
Chrzanowski. Pani Żańcia, 2 tomy „ 18 40

640
5’— 
5 — 
270 
9 60
4  —  

12-30
730 
9-60 
7-30 

12-30
4 -_
4"— 
310
5 — 
640

Feldman. Ananke
— Trzech muszkieterów . . . .

Gorkij. Chan i jego syn . . .  .
— Ignacy Gordiej&w . . . .
— Troje, 2 tomy . . . . . .
— Zniechęcenia do świata . . . 

Jaczewski. Groźno dziedzictwo, 2 t.
— K3pit?yi Fregeiy . . . . . .
—  Kułaki ............. ....
— Ruski miesiąc . . . . .
— Widziane z dabfts, 2 toniy

Karatów. Paweł f..............................
Langie. Z doświadczeń lekarza . . 
Leszczyński. Cucio fi<ssolvi . . 
buskina. Chińskim tuszem . . .

—  Vira3i’n i t a 3 ..................................
Niedżwiecki. Jego Ifrć-I:- Mość Eoa

duse?|........................................... „ G —
— Czarna pani?-.? 0'—

Pieniążek. Z d. w.i/ih teł , . . „ 6‘40
i.nrawtie „ 7.90 

Sierosławski. Okno naprzeciw . . „ 6 40 
Sieczkowska. Września . . . .  5-—  
Świerk. Na stacyi . . . . . . .  6-—
Sydacoff. Gar Mifcrłe 11................... ...  ft‘—
Tetmajer. Noce letn i?........................  640

toż ojfrawne . 9 70
Ceny podane wraz z dodatkiem droży żnia- 
nym i przesyłką. Upra_#a się o nadsyłanie 

ceny wraz z zamówieniem.
W y sy ta

Księgarnia D . E .  Friedleina
Kraków, Rynek 17. 1693

KOSTIUM! DAMSKIE
płaszcze, spódnice itd. wykonuje najszykowniej

Józef Gałązka Kraków, Floryańska 24
Przyjmę krawców I spodniczarki. is96
— ■■ ■■■- ■■ " r ....... ..
BBgBMg p^uffawBgaOTaiw u sw

[ Poważne Iow. akcyjne
poszukuje 1018

biura ewentualnie urządzonego 
i wraz zc składem

na debrze położonej ulicy.
u Oferly pod .B iuro Nr. 603“ do Adm. I 
§  .Głosu Narodu” ulica św. Krayża 11. §
H SI
a0«««wr:n$:f»U;4(r0INBMUS£«ims«tt£0l|£l^A«S«S«l

Abituryent gimnazyalny
uczeń celujący, po zdaniu matury, poszu
kuje lekcyi; chętnie wyjedzie na wieś. — 
W iadomość z grzeczności: Braków, ulica 
Zyblikiewicza 8, I. p., drzwi na lewo, do 

godziny ł/ , l  1 rano. 1817

Baczność l Baczność S
PIERWSZA POLSKA

ch e m . pralnia i a rty s t. farbiarnia

W CZYSTOSC77

przyjmuje
wszelką garderebą, maleryą, jedwab I t. p. de 
ehemisznego czyszczenia i artyst. farbowania.

Wykonuje w jak najkrótszym terminie.
a ---  (Da lałaby w  2 4  gadzin ach .) =  = .

FILIE:
u l .  S ł a w k o w s k a  23 — ui. S a b a a t y a n a  3  —  
Długa) 27. — P o d g ó r z a ,  u l .  K a l w a r y j s k a  5.

u f . K o ł a t e k  9  ( C a n l r a t a ) .  1836

I K U R S A  P R A W N I C Z E
inf“ krakow inr««

Rynek gffówny Ł. 22. »lUd
Szybki® przygotowani© przez fachów© aifj a) d© egzaminów i ry- I 
gorozów prawniczych UBiwanytola krakowskiego i lwowskiego, f 

b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notaryalnych.
S y S l t t m  dla wojskowych i urzędników laatępuj© w zupeł

ności przygotowanie indywidualne, bez potrzeby ; 
p i s e m n y  ■" opuszczania rnieja a pobytu. j

Ls k c y e  zb ia ro w a  i fa d yw idu ą tao . W y p o ły e za a ia  skryp
tó w , sk ró tó w  i u s ta w . In fo rm scya  I p ro sp e kt" na źą d a - 
n la. P rzyg o to w a n ia  adpow iednia da zm ia n  p o lityc zn y c h .

Nadszedł świeży transport

WIN 1043

M S Z A L N Y C H
hegelpjskich i tokajskich do firmy

H. Fritsch Kraków, Mały Rynek.
Ręczy się za jakość i prawdziwość pochodzenia.

I n ż y n ie r  «gwiJfiJf b u d o w n ic t w a ,  z a p r z y -
E ie ż o n y  z n a w c a  s ą d e w y  2<-26

I n ż . W Ł A D Y S Ł A W  S P A N N B A U E R
u d z i e l ą  p ora d y  techn icznej i w y k on u je  
w szelk ie  p om ia ry , p ro jek ty  i  kosztorysy  

z dziedzin y  inżyn iery i.
Kraków, Sobieskiego 7 (od 3 -6  pa południu).

S. A. Krzyżanowski'
K s ię g a r n ia  i S k ła d  n u t w  K r a k o w ie

Askenazy Sz. Napoleon .a  Polska,
1,11................................................ . K 56 -

— Przymierze polsko — pruskie.
Wydanie t r z e c i e .................................30‘—

Eorowski. 0  ;ólne zarysy wychowa
nia narodow ego ......................................  2S*—

Chołoniewski A. Gdańsk i Pomorze
g d a ń s k i e ........................................  3'—

Cybulski Nap. Psychofizyologiczne 
podstawy przewrotów społe
cznych  ......................... ....  4*—

Czasz St. Czarne pióra. Wiersze
z p o l a .............................................  15"—

Kipling R. Takie sobie bajeczki (il-
lustrowane) . . . . . . . .  12"—

opr. ,  15'— 
Lutosławski J. Sprawa rolna jako

problemat P o l s k i ................................. .......  26"—
Reder Z. O zbieraniu i suszeniu ziół

l e c z n ic z y c h ................................... — "80
Turget. O tworzeniu i podziale bo

gactw .............................................  8‘—
Wandycz D. Drożdże. W yrób 1 za

stosowanie .................................... ....  3'—
Weber L. B. Ule nadstawkowe (ame

rykańskie ...................................   .  3‘—
Zawillński R. Z kresów polszczyzny

(illustr.) .   S'80
Żeromski S. Charitas . . . . . . .  3G-—
Mapa rozsiedlenia ludnośei na Śląsku

Cieszyńskim...........................................10"—
Polskie kresy zaohednio - południowe. 

Etnograficzna mapa aląska, 
Trenczyńskiego górnego, Ora
wy i S p is z u .....................* . . 8*—

Do cen powyższych dolicza się 10*/« w o
jennego dodatku drożyżnianego. 1870

Ssplfafna 4 0 . S x p lta !n a  4 0 .

m i m  s z t u k i
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów-malarzy po l
skich i zagranicznych po najtań- 

-■ ■■ ... = szych cenach. — —
R ów n ież  sprzedaje się na

S P 1A T Y  ^SESSECZNE.
Obecnie: 1884

Wspaniała WYSTAWA MAJOWA

P R O SIĘ TA  5-mIesięczae, 
kitka sx’ uk szwajcarskicb 
świeżo dojnych kóz, z wy
bornym mlekiem sprzedaje 
z wysyłką koleją Zakład 
.Orniz" Kraków (Hotel Sa
ski). — Zgłoszenia marką.

2078____________

Kaziu I Synu mójl o Twoim 
nieszczęściu wiem od p. D. 
Nie rozpaczaj, w Boku na
dzieja. Pisz do stryjenki K. 
My zdrowi, Bolek w Siedl
cach. Staś przy wojsku. Do
wiaduj się tam o wuja Ada
sia S. Znicz Stanisławow
ski iGłosTarn^polski pro
szę o przedruk. 2079

1 — ' -—— - ■" i
| Urząd parafialny
‘ w Strach ocinis p. Jurowce 

obok Saaoka — poszukuje 
zaraz 2081

organisty.
Zgłoszenia pisemne i ustue.

i Go sprzedania
w ó z e k  d ziecin n y  na 
resorach , o  d rew n ia - 
nem  czółen ku , so li
dny, w  d ob ry m  stanie 
ul, D u n ajew skiego 1, 
III. p., na lew o. 2093

Do w ynajęcia
Piwnice betonowana w 
•■terynie przy ul. Dłu
giej, Badające się na skła- 

warsztat tub pralnię. 
Wiadomość Karmelicka 
_______38. parter. 2'‘35
WAPIENNIKI P010RZYCKIE 

Spółka z opr. odpow.
w  pegorzycach puczla 
I telefon międzym. Nr. 14. 
Chrzanów poleca swe 
znane z  wysokiej wyda-

tności
W  Hodowlane i Bswozswe
po miżliwie najniższych 
cenach i z natychmia
stowa dostawą. 2' 45

G O SPO D Y N I
lat W a ukończoną szko
łą gospodarską, dobremi 

świadetwami
poszukuje miejsca
■ a plebanii. Zgłoszenia 
Ann: Malinowska, Niwa 
1041 p. NOWY TARG.

Fis-barmonia
prawie nowa z 10 registr. 

firmy Mannffeim,
oraz znało n ty w an a

Strzelba myśliwska
ie aUli K ruppa w raz z amunf- 
cyą z a « »  po pizyatopnych ce
n ach  do apreedaiila. Zgłoszenia pod U. K. 240 4o Administra
cji .OIosu Narodu*. 203(1

Folwark
Czatkowice

dzierżawa d o  odstą-

1 nenia w  każdej ch  w i- 
i. Z głoszen ia  tam że. 

__________1924_________

„EKONOMIA"
Kraków, ul. Długa SI.

kupuje i sprzedaje ma
jątki ziemskie, kamienice, 
realności miejskie, lokuje 
kapitały aa hipotekę i t. p. 
Tranzakcye przeprowadza 
szybko i bez kosztów 

wstępnych. 1S9T

Obiady domowe
a B dań K 6. W abona 
tencie epnsŁ

18. I.
G ołąbią

1879

B l a d n a  w d o w a
% 4-giem dzieci, prosi litościwe 
eerca o w aparde. Łaeitmwe datki 
pR yim uJe Adm. „Głosu. Narodu* 
olaM aryiK . Nędza stw ierdzona.

Ostrzeżenie.
W obec tego, iż naśladowcy naszej firmy i marki ochronnej „R a la .y n * 1 szumnemf 
ogłoszeniami wprowadzają w błąd kupujących, zawiadamiamy, żn my jesteśmy 
wyłącznymi właścicielami

firmy i marki ochronnej „Palatyn*1
zgłoszenej w Urzędzie Patentowym Republiki Polskiej za Nr 668/608 ł zarejestro
wanej w Sądzia Okręgowym w Łodzi za-Nr 711.

Przeciwko naśladowcom występujemy na drogę sądową.
Jan. W ł. Szulc i Ska „P A L A T Y N ".

Jeneralny zastępca na Galicyę:
Ja k ó b  B ry k m a n , Ł ó d ź , Za c h o d n ia  4 1. 1087

g f ®  X. Józef Łobczowski:

Żywot św. Stanisława Kostki
Cen© egzsmpl. bresr. 98 hal.

Żywot św. Jana Kantego
Cena egzsmpi. bresz. 98 hal.

Nowenna do św. Jana Kantego
Cena egzempl. 40 hal.

S k ła d  g łó w n y  w  d r u k a r n i „ O f o s u  N a r « d u “
^  K r a k ó w ,  u l ś w  T o m a s z a  3 5 . ^
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Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narolu1' 8 p. ■ ograniczoną odpowiedzialnością. Redaktor •Spowiedziąiny j aaczołny Roman . .W oy c z y As k i. i—. Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie cod zarządem R. Feika.


